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Niech żyj e

S o c j a l i z m !
i włościański!

Ceny o g ło sz e ń  a
J2 w tekście (przed kron.) 25 groszy 
*jj Nekrologi 10 „

W arunki p r e n u m e r a t y ,
w Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Mk. 5.500.000.— 
bez odnoszenia „ 5.000.000.— 
naprowin.mies. „ 5.500.000.— 
Zagranicą „ 10.000.000.— 
Za zmianą adresu 150.000.—
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n zwyczajne 15 „
g  drobne za jedert wyraz 10 „

Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
O  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50£ rabatu 
Ogłoszenia w Ńsniedzleln. o 25^ drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50)! .. 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10& drożej.
Ceny ogłoszeń w złp. płatne w mar- 
kaęh, obliczonych podług kursu w 

dniu zapłaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13.

Redakcja i Administracja: Warecka 7 Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 Numer pojedynczy S 5 0 .0 0 0  mk.
A d m in is t r a c ja  c z y n n a  od  9  do 5»eJ b e z  p r z e r w y . K a s a  c z y n n a  od  i i  do  2 . R a c h u n k i  p ła tn e  w  ś r o d y .

Całkiem niespodziewanem światłem 
Gńwietlił expose p. Zamoyskiego rzecznik 
narodowej demokracji p. Kozicki — i od- 
ńał w ten sposób ministrowi spraw zagr. 
ZaPrawdę niedźwiedzią usłuigę. Wprawdzie 
P- Kozicki zastrzegał się, że jego stronnic- 
j ? 0 nie odpowiada za1 p. Zamoyskiego, a  p.

amoyski nie może odpowiadać za poglądy, 
"fyrażone przez mówcę endeckiego. Za­
strzeżenia tego wszakże nikt nie weźmie 
P°Ważnie. P. Zamoyski jest wychowankiem 
P°ktycznyim N. D. i jeżeli rozluźnił swe sto- 
Suinkj z organizacją, to jednakże pozostaje 
'derny  wskazaniom endeckim w zakresie 
Polityki zagranicznej- Zresztą p. Kozicki 
^świadczył, że jego stronnictwo zaidowolo- 
*e j est z expose ministra — nie mógłby zaś 
tego powiedzieć, gdyby widział sprzeczność 
^iędzy  tern expose a wyłożoną przez siebie 
dozofją skrajnego nacjonalizmu. Innemi 

' Przem ówienie p. Kozickiego miało 
niem eore.lycznein i programowani pogłębie- 
, ministerjalnego expose. W  expose nie 

y  0 programu, ani zasad; był to rejestr 
zmęczonych, zakłopotanych, wcale niemal 
sobą n;e połączonych uwag o różnych 

Prawach. Rzecz 'była do takiego stopnia 
j..^ na i niewyraźna, że p. Rosner w „Kit#- 
j. j  Polskim” uczynił — karkołomną oo- 
-i a}voa — hipotezę, jakoby p. Zamoyski
^ c ia ł  wyskoczyć z własnej skóry i stanąć 
^ jednym szeregu z Herriotem i Macdoraal- 

etn- Jest to przypuszczenie bardzo złośili-
j e' a ê zgoła nieusprawiedliwione. Jedno 

st pewne: że p. Zamoyski niewiele chciał 
a ^ 'edzieć, jeszcze mniej umiał powiedzieć, 
feł ii-co Powj°dzi,a,ł, jest lichym zlepkiem 

y*kich i bezbarwnych ogólników.
_ Lewica komisji wystąpiła z ostrą opo- 

TJią, wołając o zasadnicze linje polityki 
? iskiej — w zastosowaniu zwłaszcza do 
p ien io n e j sytuacji ogólnej i na podstawie 
. oświadczenia z poniesionych porażek i
tch •  ̂ w°w’czas P- Kozicki poczuł na- 

cnienie: broniąc p. Zamoyskiego, wyłożył 
sady polityki międzynarodowej w duchu

wojowniczego nacjonalizmu, pogardliwego 
traktowania Ligi Narodów, niewiary w mo­
żność trwałej pacyfikacji europejskiej itp. 
wedle dobrze znanych reguł „odwiecznego" 
luidiendorfizmiu. Słowem — p. Kozicki doro­
bił do expose p. Zamoyskiego komentarz 
nawskroś reakcyjny, wprost i bezwzględnie 
wymierzony przeciwko polityce Macdonald a 
i zwrotowi w polityce francuskiej.

Jakże polityka p. Zamoyskiego ma bu­
dzić zaufanie w świecie, skoro stronnictwo, 
które tego ministra popiera, taki do niej do­
daje komentarz zasadniczy? Kto zrozumie, 
jaka jest polska polityka zagraniczna, skoro 
p. Zamoyski mówi o jej pokojowości, a  p. 
Kozicki tłómaczy, że jest to  tylko, według 
odwiecznych tradycji, przygotowywanie się 
podczas pokoju do wojny? Jakąż m ają w ar­
tość ukłony p. Zamoyskiego w stronę Ligi 
Narodów, skoro on sam nie umie zająć wo­
bec niej jasnego pod względem ideowo-po- 
litycznym stanowiska, natom iast p. Kozicki 
jawnie ją lekceważy?

P. Kozicki oświadczył, że jego filozof ja 
polityczna nie obowiązuje p- Zamoyskiego. 
Ależ ta filozofja dorobiona była do expose 
ministerjalnogo, celem jej była obrona mi­
nistra przed atakami lewicy, wyjaśnienie, 
dlaczego polityka p. Zamoyskiego nie idzie 
po drogach, wskazywanych przez lewicę! 
Formalne zastrzeżenia nic t u nie pomogą i 
mamy pełne prawo powiedzieć, że charak­
ter polityki p. Zamoyskiego sta je  się jasny 
dopiero w świetle komentarzy p. Kozickie­
go. P. Zamoyski nie jest indywidualnością 
silną. W najskromniejszej nawet mierze nie 
jest zdolny do zreformowania polskiej poli­
tyki zagranicznej. Polityka i dyplomatę zro­
bił z niego Dmowski. Nie jest dziś party j­
nym endekiem, ale mistrzami są mu w dal­
szym ciągu Dmowscy i Koziccy. Dlatego, 
jeżeli jest jaka myśl przewodnia w expose, 
to dążenie, aby limja dotychczasowa endec­
ka była utrzvmana. A jaka to jest linja — 
wyjaśnił p. Kozicki... ,
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Odpowiedzialność p. Wypncwskiep.
Energiczne wystąpienie P.P S. przeciw- 

s , -ministrowi Sprawiedliwości z piowddu 
doraźnego nald Englem i wykonania, . °ku gmie r~  wvwolah

tern i
} ' - Ku śmierci, wywołało w pewnych ko- 
^ h usiłowanie „odciążenia" odpowiedział- 
* m in is tra . rw7*>7 rfcrrp.oifnipsrie feii n aSaj'* ‘“"Msira przez przesunięcie jej 

1 którego wyrok, rzecz prosta, znajdiuji 
’''^za sferą wpływów ministra. Innemu 

chodzi o przesunięcie odpowiedzial- 
z osoby odpowiedzialnego ministra na
powiedząa 1 ny sąd. Rozumowanie to, 

Żg rakując nawet cd niewątpliwego podło- 
t0 Politycznego, nie uwzględnia roli prokura- 

za którego odpowiedzialny jest mirni- 
sj r - Wyrok sądu doraźnego, który opierał 
^  fatalnej omyłce, jakoby Łuczak był 
w  ^dnikiem państwowym, a Engel o tern

również składa sądowi wniosek o otwarcie 
i rozprawy (art. 517 u. p. k .) ; jednem słowem, 
! urząd prokurat. decyduje o tym, czy innym 

trybie rozpoznawania sprawy i w zakresie 
tego trybu Sąd pobiera decyzję. „Akt o- 
skarżenia jest... tylko wnioskiem strony... 
i nie podleca kontroli sądowej” (orzeczenie 
Sądu Najwyższego z dnia 11 października 
1921 roku Nr. 1759/21 . Prokurator, zaró­
wno jak i obrońca, są równouprawnionemi 
stronami procesu (art. 735 u. p. k .), orga­
nami pomocniczemi wymiaru sprawiedłiwo- 

dążącemi do wykrycia obj aktywnej

i ^ ział — nie zdejmuje odpowiedzialnoś-
ministra: nie odpowiada on wprawdzie

ponosi jednakże wszystkie bez za- 
konsekwencje za działalność ułrzę- 

Ŷiyi ProlLuratorskich, których jest naczel­
ny?1’ bezpośrednim i odpowiedzialnym 
w  erzchnikiem. Straszliwa, występną 

rzeczą było skierowanie sprawy En- 
*Pr sadu doraźnego. O biegu zaś każdej 

decyduje swobodnie prokurator w 
L ° ch swoich ustawowych uprawnień 
' rt- 517 ustawy postępowania karnego), on

SCI,

prawdy, wychodząc jedynie z  odmiennych 
założeń: obrońca — interesu oskarżonego, 
prokurator — interesu Państwa. Z tych za­
łożeń wychodząc, prokurator składa wnio­
ski na rozprawie i w  ramach wniosków 
stron Sąd pobiera decyzję, „Prokurator... 
przytacza istotne okoliczności oskarżenia w 
tej postaci, jaką one m ają na mocy danych 
przewodu sadowego oraz swój wniosek co 
do natury i stopnia winy oskarżonego" 
(art. 737 u. p. k.) <.nie powinien" ora „ami 
oświetlać sprawy jednostronnie, ani też 
przesadzać znaczenia znajdujących się w 
sprawie dowodów i poszlak lub wagi rozpo­
znawanego przestępstwa” (art. 739), może 
on „nie popierając oskarżenia... oświadczyć

0 tem sądowi, zgodnie z sumieniem" (art. 
740), wreszcie już po zapadłym ostatecznym 
wyroku ma on praw o złożenia wniosku o re ­
wizję procesu (art. 934). A  więc sam tryb są. 
du doraźnego, stanowiący w sprawie Eragla 
najbardziej kardynalne naruszenie prawa
1 sprawiedliwości, wnoszenie wbrew logice, 
wbrew interesowi Państwa, wbrew prawu 
o karę śmierci — wszystko to stanowi ini­
cjatywę i działalność łódzkiej prokuratury 
wbrew elementarnym zasadom ustroju, 
ducha i przeznaczenia tego urzędu.

Minister Sprawiedliwości jest naczel­
nym prokuratorem Państwa, decyzje jego 
są bezwzględnie obowiązujące dla wszyst­

kich podległych organów, wola jego jest 
wolą każdego prokuratora. Jednolitość 
i hierarch ja urzędu prokuratorskiego jest 
podstawową zasadą jego ustroju. Odpowie­
dzialność więc za sąd doraźny spada na p. 
Wyganowakiego. Odpowiedzialność, to nie- 
tylko formalna, ale i m oralna — i tembar- 
dziej na p. Wyganowskim ciąży, że zsolidai- 
ryzował się z wyrokiem, że doradzał p. Pre­
zydentowi Rzplitej, aby z prawa łaski nie 
korzystał. P. Wyganowski z racji swego u- 
rzędu, jako naczelny prokurator, odpowia­
da za sąd doraźny. Z powodu zaś swojej 
rady, udzielonej rrezydentow i, odpowiada 
także za wykonanie wyroku. X-

Ofensywa kapitału.
fto ta ie  w przemyśle i ł o s t t i

W  Białymstoku kryzys przemysłowy 
\ rozszerza się z niebywałą szybkością. O-

becnie w przemyśle włókienniczym około 
90 proc. robotników zostało wyrzuconych 
na bruk bez żadnych środków do życia. 
Grozi im poprostu śmierć głodowa. Rów­
nież jest poważne bezrobocie w przemyśle 
metalowym.

W ładze rządowe dotychczas nic rea l­
nego nie zrobiły w celu przyjścia z pomo­
cą bezrobotnym. W  masach bezrobotnych 
szerzy się coraz większe rozgoryczenie, 
może dojść do zaburzeń w mieście na  tle 
głodu. Związki zawodowe zarejestrowały 
z górą 8 tysięcy bezrobotnych.

Dnia 22 m aja z inicjatywy klasowego 
Zw. włóknistego został zwołany wiec w 
sprawie bezrobocia. Na wiec przybyło z 
górą 4 tysiące robotników.

Tow. poseł Szczerkowski w dłuższem 
przemówieniu zreferował sytuację w związ­
ku z 'bezrobociem. Jednocześnie wysunął 
żądania w imieniu bezrobotnych zwalczania 
kryzysu przez odpowiednie zarządzenia ze 
strony Rządu, natychmiastowej pomocy ze 
strony samorządu i zasiłków państwowych 
dla bezrobotnych. Następnie przemawiał 
tow. Domański, który napiętnował brak po­
mocy ze strony m agistratu, oraz wciąż Jesz­
cze trwający stra jk  lekarzy w Kasie Cho­
rych.

Po zakończeniu wiecu delegacja bez­
robotnych z tow. posłem Szczerbowskim 1 
tow. Domańskim na czele udała się do o. 
wojewody i 'przedłożyła swe postulaty. P. 
wojewoda przyrzekł poprzeć postulaty i o- 
świadczył, że w  tej sprawie udaje się do 
W arszawy do władz centralnych w celu o-

mówienia sprawy bezrobocia i przyjścia z 
pomocą bezrobotnym. Delegacja udała się 
również do magistratu, gdzie w obecności 
prezydjum magistratu i Rady miejskiej 
przedłożyła swe żądania.

zenie poiitn
(Korespondencja własna).

21 b. m. na murach zakładów Staracho- 
wieekich wywieszono znów okólnik, lecz 
tym Yazem bez podpisu, tylko z pieczątką 
biura głównego zakładu. Okólnikiem tym 
zawiadamia się robotników, iż, zamiast na­
leżnej im wypłaty za 10 dni, otrzymają ty l­
ko po piąć złp. (9 miljonów mkp.) każdy, 
jako zaliczkę. Powstaje więc pytanie, jak 
robotnik z rodziną może przeżyć przez 10 
dni za 9 miljonów mkp.?

Przypuśćmy nawet, że zakłady Stara- 
chowieckie są narazić niewypłacalne, ale  
co znaczy sprowadzanie z innych miejsco­
wości całej masy policji na teren zakładów 
i zakwaterowanie tej policji przy biurze głó- 
wnem zakładów Starachowieckich, które 
wyglądają, jak miasto oblężone. Robotnicy 
zachowują się spokojnie, pocóż tu  więc po­
licja? Zarząd zakładów Starachowieckich 
ma nieczyste sumienie, więc na głodnych i 
bezbronnych robotników, którym nie wypłań 
cił należnych zarobków, sprowadził policję!

Protestujem y przeciw sprowadzaniu 
policji na głodnych robotników, którym ka­
pitał nie wypłaca należnych im zarobków, 
i żądamy wycofania z terenu fabrycznego 
przyjezdnej policji.

Oblężenie nie pomoże! Należne natn za­
robki otrzymać musimy! Giser-

List z Bssea.
(Korespondencja własna).

Z ŻYCIA POLAKÓW W  ZAGŁĘBIU 
RUHRY.

Przy wyborach do parlataentu niemiec­
kiego w dniu 4.V 24 oddano głosów polskich

w okręgu 17 W estfalja północna 6.560 
„ 18 „ połudn. 11-478
„ 22 Dusseldorf wschód 2.885
„ 23 „ zachód 4 496

środkowych lub na Górnym Śląsku, zwłasz­
cza, jeżeli się weźmie pod uiwagę, iż agita­
cja była ze strony polskiej słaba, ponadto 
że bardzo wiele głosów polskich z winy fa­
talnych i rozpaczliwych stosunków niemiec­
kich oddane zostały na komunistów.

Razem 25.419

Ze wszystkich okręgów wyborczych 
Rzeszy W estfalja dała największą ilość 
głosów polskich. Uwzględniając emigrację 
do Polski i Francji — maximum głosów, 
które lista1 polska mogła dostać, wynosi 
50.000. Zatem 50% oddano na listę polską. 
Stosunek o wiele lepszy, niż w Niemczech

Emigrację Poldków z zagłębia1 Ruhry 
ilustruje następujące zestawienie:

W edług ogólnych obliczeń wydano roz­
maitego rodzaju dokumentów na wyjazd do 
Francji Polakom, emigrującym z W estfalji, 
w r. 1920 ok. 2.500; w r. 1921 ok. 2.000; w r. 

j  1922 -10.000; w r. 1923 ok. 10.000; w pierw­
szych zaś czterech miesiącach 1924 r. oko­
ło 800. Razem około 25.300 dokumentów, 

i przyczem zauważyć należy, iż dokumenty 
j te wydawano głowom rodzin, przeważnie 

z żonami i dziećmi.
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Ponadto wydano około 7.500 paszpor­
tów do „Francji i innych krajów", co do 
których istnieje wszelkie prawdopodobień­
stwo, iż osoby te wyjechały również do 
Francji. , i « ( | |

Licząc 3 dzieci na rodzinę, otrzymamy, 
że z Westfalji do Francji wyemigrowało w  
latach powojennych 164.000 Polaków.

Wreszcie trzeba liczyć eona jurniej ty ­
siąc osób (kawalerów lub żonatych 'bez ro­
dzin), którzy wyjechali bez paszportów łuib 
za paszportami do Polski czy innych 'kra­
jów-. ! ; ; ,  I ' . * I i

Polaków w zagłębiu Ruhry jest około 
100 tysięcy; z tego */» w  wieku szkolnym, 
czyli około 20 tysięcy. Z tej liczby do 5-ciu 
szkółek polskich prywatnych (Essen, Ober­
hausen, Hamborn, Hamborn - Brockhaiusen, 
Lintfort) uczęszcza około 150 do 250 dzie­
ci, mimo, że § 113 Konstytucji Rzeszy gwa­
rantuje mniejszościom narodowym swobod­
ny rozwój kulturalny, a przedewsizystkiem 
używanie języka ojczystego w szkole.

W Essen, Dusseldorf, Bottrop, Herne, 
Gelsenkirchen, Bochum znajdują się bibljo- 
teki polskie. Każda z nich o pokaźnej ilości 
tomów. Ilość osób, korzystających z nich, 
jest jednak minimalna.

W wielkiej sali „zum Schwanebusch" 
w Essen zebrała się 11 maja1 b. r. miejscowa 
kolonja polska dla uczczenia rocznicy 3-go 
maja. Przy długich stołach zasiedli robot­
nicy z żonami i dziećmi. Rozległ się dzwo­
nek przewodniczącego, krótkie zagajenie i 
potężny śpiew-, płynący z  piersi kilkuset 
zgromadzonych o „świętej ‘miłości i dobro­
ci niebios", które nam Polskę dały. Śpiewy 
chóru lokalnego „Dzwon", deklamalcja z 
„Pana Tadeusza1’ o Jankielu, okolicznościo­
wy wykład o znaczeniu 3-go maja, rytmicz­
ne tańce dzieci...

A tuż za progiem, nazewnątrz sali to-

Wybory w japonji.
Tegoż dnia, co we Francji, odbyły się 

wybory do parlamentu japońskiego. Ale 
stosunki konstytucyjne i parlamentarne są 
w Japonji jeszcze b. zacofane, Władza 
spoczywa w rękach feudałów, której głową 
jest cesarz — „syn słońca” — a doradca­
mi przybocznymi Rada Starszych, składa­
jąca się w chwili obecnej tylko z dwuch o- 
sób, oraz Rada Stanu, mianowana przez ce­
sarza, obradująca tajnie i odgrywająca ro­
lę izby wyższej wobec właściwego parla­
mentu.

Ordynacja wyborcza do Izby poselskiej 
jest b. ograniczona, oparta na cenzusie po­
datkowym i obdarza prawem głosu wszyst­
kiego około 5 proc. ludności. Rząd nie jest 
odpowiedzialny przed Izbą i może ją w 
każdej chwili rozwiązać, co też b. często 
się zdarza, np. obecne wybory zostały przy­
śpieszone o rok właśnie z powodu rozwią­
zania Izby.

Wobec tego, że szerokie masy ludno­
ści odsunięte są od czynnego udziału w po­
lityce, stronnictwa polityczne Japonji rów­
nież mają charakter prymitywny, stanowiąc 
luźne ugrupowania, skupiające się dokoła 
wybitniejszych jednostek.

Otóż te zaśniedziałe formy polityczne 
są w tak rażącej sprzeczności z rozwojem 
życia japońskiego od czasu gdy Japonja 
stała się jednem z wielkich mocarstw ka-

Jlotatki o książkach.
Juljan Tuwim. Czary i Czarty Polskie o- 

raz Wypisy Czarnoksięskie. Warszawa 1924. 
Inst. Wyd. „Bibljoteka Polska”.

Znany poeta nasfępującemi słowy określa 
rodzaj swej książki: „Czary i czarty polskie” 
są dziełem dyletanta i kompilatora, szperacza 
i bibliofila, zamiłowanego w poznawaniu dzie­
jów kultury wogóle a jej kurjozów i osobliwo­
ści specjalnie. Nie ostry umysł naukowca, lecz 
żyłka zbieracza, kolekcjonera, amatora białych 
kruków, magazynów starożytności, gabinetów 
figur woskowych, antykwami, wszystkiego co 
rzadkie, dziwne, tajemnicze a przez to niepo­
kojące i kuszące — ta żyłka była bodźcem 
ku wydaniu tej niesamowitej książki”.

W pierwszej części autor opisał wzrost, 
rozwój i szczególnie w w. XVII szał w ściga­
niu czarnoksiężników, guseł, zabobonów. „Wy­
pisy" (część druga) zawierają ciekawe, po­
tworne i śmieszne wyjątki, opisy egzekucji, 
tortur i sposobów parania się z djabłem w naj­
rozmaitszych postaciach. Autor z gorliwo­
ścią amatora wybiera najciekawsze ustępy z 
dokumentów, począwszy od w. XV, posługując 
się literaturą w zakresie polskiej demonologii a 
raczej historji polskiej demonologji, sięgając 
aż do białych kruków i sprawozdań trybuna­
łów sądowych, procesów „czarownic” i „cza­
rowników .

Aleksander Bruckner. Mitologja polska. 
Studjum porównawcze. Warszawa 1924. Inst. 
Wvd. „Bibljoteka Polska".

Znakomity badacz porusza temat po­
krewny, co książka „Czary i Czarty , mó­
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czy się zawzięty bój. Setki tysięcy górni­
ków walczą o głodzie przeciwko zamachom 
na ich dotychczasowe zdobycze społeczno- 
gospodarcze, walczą przy pustych kasach 
związkowych, bez jakichkolwiek zapomóg, 
przeciwko brutalności i cynizmowi właści­
cieli kopalń.

Przewodniczący zebrania p. Malinow­
ski udzielił mi nieco danych o polskich ro­
botnikach, zatrudnionych w zakładach prze­
mysłowych Kruppa, w  których i on pracuje. 
Przed wojną liczba ich dochodziła do dwóch 
tysięcy, obecnie około 700, z których 400 
skupia się w organizacjach polskich, reszta 
albo wcale nie zorganizowato, albo należy 
do niemieckich związków zawodowych.

Polacy pracują po większej części w 
warunkach t. zw. ogniowych, przy najcięż­
szych robotach. Liczba majstrów Pollaków 
jest bardzo nikła. Stosunki między robotni­
kami Niemcami a ich kolegami polskimi są 
naogół przyjazne. Wskutek wytrwałości 
swojej w pracy robotnik polski ceniony jest 
przez przełożonych narówmi, a. nawet wy­
żej od Niemców, co jednak nie przeszka­
dza, że przy pierwszej lepszej okoliczności 
majstrowie używają w stosunku do nich 
/obelżywych wyralzów, jak „ihr verfluchte 
Pollacken" lub „du dumaner Pollack” itp.

W wyborach db rad robotniczych pol­
scy robotnicy brali zawsze udział, wysta­
wiając własnych kandydatów; jednakowoż 
w ostatnich dwóch latach, z powodu skrom 
nej icli liczby, głosowanie na swojego kan­
dydata byłoby bezcelowe, wskutek czego 
pozostawia się każdemiu wdlmą rękę przv 
głosowaniu.

Liczba polskich robotników u Kruppa 
zmniejsza się z dnia na1 dzień z pow d u  emi­
gracji na zachód.

Essen, 15 maja 1924.
W. Schmidt.

pitalistycznych, że wprost żywiołowo wy­
buchają walki, dążące do radykalnej zmia­
ny systemu przeżytego. Dopiero niedaw­
no, tuż po wielkiem trzęsieniu ziemi, roze­
grały się krwawe rozprawy między feoda- 
łami a zwolennikami nowoczesnych reform 
i od tego czasu Japonja nie zaznała spo­
koju. Walka wyborcza1, mimo szczupłej 
ilości wyborców, bvła niezwykle namiętna 
i wciągnęła w swój wir masy niewybor- 
ców, zakończyła się zaś zwycięstwem opo­
zycji, stronnictw przeciwrządowych.

Japonja liczyła dotychczas dwa głów­
ne stronnictwa: Seykai, które miało więk­
szość w poprzedniej Izbie i Kensikai, które 
było w opozycji. Premjer ostatniego ga­
binetu Kiyoura doprowadził do rozłamu 
wśród Seykai, których część przeszła do 
opozycji. Oprócz tego istnieje jeszcze kil­
ka drobniejszych ugrupowań.

Otóż wybory przyniosły największą 
liczbę mandatów (146) partji Kensikai, na­
stępnie idzie opozycja z dawnej Seykai 
(120), dalej sama Seykai (101), później t. 
zw. niezależni z 57 mandatami i dwie 
pomniejsze grupki. Opozycja połączyła 
się na wzór europejski w blok lewicowy, 
walcząc pod hasłem reform konstytucyj­
nych.

Zgodnie z zasadami konstytucyjnemi 
gabinet dotychczasowy winien ustąpić, a na 
jego miejsce powinien przyjść rząd opozy­
cji. Tak się też zapewne stanie. A le bę­
dzie to początek nowych ostrych walk, po­
nieważ „syn słońca" i jego feudalne dzieci

wi bowiem nietylko o wątpliwej wartoś­
ci mitologii słowiańskiej (stwierdza Bruck­
ner, że „z mitologji polskiej nie ocalał ani naj­
drobniejszy ślad bezpośredni"), ale zajmuje się 
także strzygami i wilkołakami, siłami nieczy- 
stemi i t. p. Bruckner zwala wogóle, prawie 
doszczętnie mniemania o prawdziwości bogów 
i bożków pogańskich pochodzenia ściśle jako­
by polskiego. Zawinił tu przeważnie nasz 
największy historyk średniowiecza, Długosz. 
Ten naplątał tworząc jakowyś „Olimp” pol­
ski, Ładę, Leli, Boda, Marzannę i t. d. p rzy-' 
krawając Olimp polski do Olimpu starożyt­
nych. Bruckner z pewnemi wątpliwościami 
zostawia tylko Swaroga i Daćboga jako „wy­
tyczne pierw* otnego kultu polskiego". Podo­
bnież zwala Bruckner już ostatecznie polskość 
podań o Popielu, Kraku i Wandzie, wykazu­
jąc jak legendy te zostały sposobem literac­
kim przeniesione do Polski i to dopiero w w. 
XII i XIII-ym.

Podobnie analizuje podania o „polskich" 
upiorach, widmach, strzygach. Opierając się 
na olbrzymiej erudycji historycznej, posługu­
jąc się przytem metodą lingwisty, uczony nasz 
mało zostawia z poglądów łączących pewne 
pojęcia z ich pochodzeniem wyłącznie jakoby 
polskiem.

Podobnie jak do niedawna fantazjowano 
na temat np. rodzimości ubiorów łowickich 
(które są naśladownictwem dawnych mundu­
rów gwardji papieskiej), podobnie ma się z 
mitologją i demonologią jakoby polską. Na 
utworzenie jej wpłynęły kultury starożytne, 
wpływy sąsiadów słowiańskich, co zaś z nich 
stworzyła wyobraźnia wyłącznie polska, to 
jest i pozostanie pewnie nazawsze tajemni­
cą. Tak samo zresztą ma się sprawa z mito-
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nie zrzekną się tak łatwo swych przywile­
jów, a dotychczasowe praktyki reakcji ja­
pońskiej wskazuje, że nie cofniesięona przed 
żadnym gwałtem, byle utrzymać swą wła­
dzę. Nie ulega jednak wątpliwości, że pa­
nowanie feudałów należy już do przeszło­
ści. Jeżeli przy obecnej ordynacji wybor­
czej olbrzymia większość wypowiedziała się 
przeciwko nim, łatwo zrozumieć, jak słabe 
jest ich oparcie w społeczeństwie. Zresztą 
Japonja przeżywa wielkie trudności, zwła­
szcza w polityce zagranicznej, którym nie 
podoła, jeśli nie stanie w jednym szeregu 
z demokratycznemi państwami Europy i A- 
meryki.

Zblizka i zd a lek a .
SOFIZMATY P. KOZICKIEGO.

Na1 komisji sejmowej spraw zagranicz­
nych p. Kozicki wyłożył wczoraj swoje wy­
znanie wiary, jako nacjonalista. Szczere 
wyznanie wiary. Kto czytuje artykuły p. 
Kozickiego w „Przeglądzie Wszechpol­
skim", ten z oświadczeń jego śnie wiele do­
wiedział się nowego. Kto czytywał albo czy­
tuj e czasopisma monarchistów francuskich, 
paimflety Daudeta i -Maurraisa—ten z prze­
mówienia p. Kozickiego dowiedział się tyl­
ko, że p. Daiudet ma w Polsce godnych czy­
telników -I wyznawców. Atoli dla komisji 
spraw zagranicznych poglądy p, Kozickiego 
były w pewnej części nowe, a nawet nie­
oczekiwane. Są posłowie, dla których były 
poiprostu zadziwiające.

P. Kozicki uważa, że świat idzie na 
prawo. Mniejsza o MaocfonaJda. Co tam 
Harriot i Painłevć! To są rzeczy przemija­
jące. Świat idzie na prawo. Świait po dłu­
gich latach iluzji wraca1 do starodawnych 
iinji polityki swojej.

Jednocześnie p. Kozicki jest nacjonali­
stą. Nacjonalizm nie jest przecie objawem 
starodawnej polityki. Bo, według p. Kozic­
kiego, nacjonalizm wyrasta z demokracji i 
„im bardziej się Europa demokratyzuje, 
tembardziej staje się nacjonalistyczna". 
Wprawdzie demokracje są naogół pacyfi­
styczne, głoszą pacyfizm, ale „pacyfizm jest 
niebezpieczny, pacyfizm prowadzi do woj­
ny”, albowiem osłabia siły tych, co wierzą 
w pokój i pozwaJla „innym”, nie głoszącym  
pacyfizmu, mnożyć siły wojenne i budzić w 
sobie i konserwować ducha miiitaryzmiu.

Poglądy te, które według zapewnienia 
p, Kozickiego, „oparte są na obserwacji 
faktów”, należałoby uzupełnić jeszcze uni­
cestwieniem parlamentaryzmu, co p. Kozic­
ki uczynił też niedawno w „Przeglądzie 
Wszechpolskim”. Poglądy te jednak znaj­
dują się w rażącej sprzeczności z faktami, 
historycznie stwierdzonemi i codziennie nie­
mal obserwowanemu w- życiu narodów Za­
chodu, Świat istotnie demokratyzuje się. 
To, znaczy, że likwiduje stare tradycjie, o- 
parte na przywilejach z bożej łasiki, na 
przywilejach stanów i klas posiadających, 
że zrzucając z tranów królów i cesarzów, 
na tronach tych sadowi Rozum i Prawo. 
Pomyślmy tylko, jaki olbrzymi proces de­
mokratyczny odbył się w Anglji od czasów, 
kiedy rządził nią Disraeli - Beacons field 
(zmarł 1881 r.) aż do chwili, kiedy na jego 
miejscu na Downing Street zasiadł towa­
rzysz nasz, nędznego rybaka z północnych 
wybrzeży Szkocji syn—-Jones Ramsay Mac 
Donald. Pomyślmy tylko, że we Francji, po 
czterech rewolucjach, przyszła do właidzy

logjami i demonologją wszystkich narodów 
europejskich. Źródła ich giną w zupełnej po- 
mroce początkowych stadjów religji ludzkiej.

Dr. Fryderyk Papee. Iiistorja miasta
Lwofra w zarysie. Z 30 ilustracjami. Wyda­
nie drugie, poprawione i uzupełnione. Książ­
nica Polska. Lwów — Warszawa 1924.

Jest to przystępna Iiistorja Lwowa od za­
rania .jego historji w w. XIII aż do chwili ostat­
niej. Pierwsze wydanie rozeszło się zupełnie. 
Autor uzupełniwszy je dziejami ostatniego 
ćwierćwiecza dał gruntowną, na zasadzie osta­
tecznie ustalonych badań historycznych opar­
tą, ładnie i swobodnie opowiedzianą historję 
tego miasta. Zyczyćby należało, aby każde 
miasto polskie posiadało tak dobrą i sumien­
ną historję swych dziejów, dostępną dla jak 
najszerszych mas czytelników.

Z. K.

Sztoki plastyczne.
WYSTAWY W SALONIE SZTUKI

CZESŁAWA GARLIŃSKIEGO.
Podczas gdy w „Zachęcie" na znak pro­

testu pozdejmowane ze ścian obrazy ukazu­
ją smętnie widzowi odwrotną stronę płócien, 
w Salonie Garlińskiego mamy od niedawna 
kilka wystaw nowych, interesujących, jeśli nie 
dzięki wartości samych dzieł, to przynajmniej 
dzięki ich znaczeniu symptomatycznemu.

P . Zofja Baudouin de Courtenay i p. He­
lena Schrammówna usiłują spojrzeć na świat 
oczyma jednego z najwcześniejszych malarzy 
włoskich — Giotta. Tła złote lub jednostaj­
nie szafirowe, koliste nimby nad głowami świę­

to . 142

republika i że Francja żyje pod panowa­
niem instytucji republikańskich od lat pięć­
dziesięciu i pomimo nawoływań przyjaciół 
paryskich ,pu Kozickiego, — nie myśli wcale 
o powrocie Orleanów ani o niebieskim 
płaszczu, w złoto haftowanym pszczołą 
B turbanów i po krótkim, cztery lata trwają­
cym powojennym koszmarze, który nosił 
miano Bloku Narodowego—wróciła do tra­
dycyjnej polityki tej republiki, to znaczy 
do pacyfizmu i do demokracji. Znaczenie 
„przewrotu", który 11 maja dokonał się we 
Francji, a o  którym wspomnieli na komisji 
posłowie z lewicy — w tych mieści się wy­
razach. Pokój za każdą cenę, pacyfikacja 
świata, mniejsze podatki, żadnych wypraW 
wojennych, wybudowanie Ligi Narodów, 
t. j. realizacja wielkiej dziejowej wagi my­
śli Wilsona przez solidarną pracę narodów 
Zachodu. Prawo dla wszystkich. Sprawiedli­
wość we wszystkiem. Demokracja politycz­
na, demokracja w  fabryce i warsztacie, któ­
ra to demokracja nazywa się prawodaw­
stwem robotniczem, utrzymanie wszystkich 
zdobyczy tego prawodawstwa, a więc 
(wbrew Niemcom) zachowania ośmiogo­
dzinnego dnia pracy, wprowadzenia kontróli 
robotniczej w fabryce (rady załogowe), o- 
pieką nad kobietą, nad dzieckiem i mło* 
dzieżą, szkoła świecka, wolności obywatel­
skie. Jeżeli się nie mylimy, jest to zwrot na 
wielką drogę, którą przed ludzkością otwo- 
rzyła Wielka Rewolucja francuska. Żali to 
nazywa p. Kozicki zwrotem ku starodaw­
nym tradycjom? 5

Republiki są pacyfistyczne i dlatego, 
uważa p. Kozicki, są one w ostateczny® 
rezultacie dla sprawy pcfkoiu niebezpiecz­
ne. Do czasów wojny światowej pacyfis­
tyczną była Francja. Pomimo sojuszu z Rb| 
sją i pomimo nacisku przez carat na rząd 
francuski wywieranego, p. Clemenceau (^ 
r. 1906) skrócił czas służby wojskowej. Re­
akcjoniści w Izbie francuskiej i poza Izba 
zapowiadali koniec Francji. Opowiadali 0 
szkole „bez Boga", o hraku dyscypliny ^  
armji; żołnierz, według nich, jest opanowa­
ny przez anarchję, przez szpiegów metoufC' 
kich i t. d. Jaures, wielki, niezapomniany 
Jaures, prowadził słowem i piórem walk*
0 zmianę armji stałej na milicję (zdr^ 
da, zdrada! wołał p. Daudet, za niemiecki 
pieniądze! wołał p- Maurras).

Jeżeli się nie mylę, Framcja1 jednak f̂)rJ 
szła zwycięską dłonią ze spotkania z najbar­
dziej monarchisłycznem, z najbardziej 
litamem, najbardziej cynicznem państw#* 
Europy, z cesarstwem Wilhelma II. K ost' 
towało to wszystko na polach Marny 
Szampan j i półtora mil jena luidzi w zab1 
tych, blisko półtora nułjonai w rairnny®?
1 inwalidach. Republika zwyciężyła mon*3" 
chję. Demokracja zwyciężyła junkrokrańp; 
wspartą o plutckracje. Tak będą wygląd3̂  
dzieje ostatnich lat dziewięciu, s tr e sz cz ą  
w jednej, krótkiej formule. Tylko, że . 
demokracja nie była nacjonallizmem. y . 
cjorralizm francuski ostatnich lait o z t e r ^  
to nie była demokracja, to był sojusz M yj 
tału i zmęczenia, małżeństwo wyczerpmy 
fizycznego i majątku, zdobytego na 
lacjach wojennych. I symbolem tego 
nałizmu była obecność w Izbie Deput<ńV 
nych dwustu miljonerów  i Ratszyld, r®P  ̂
zenrtujący w Izbie ckręg Lourdes, słynny, 
cudów, czczony w całym katolickim świc^. 
Radykalizm francuski, socjalizm franctis-rj 
cała większość Izby, wybranej 11 maja, ^  
ma nic wspólnego z nacjonalizmem. * 
większość będzie amti-nac j omalistyczną

tych, maleńkie domki, przypominające za^a(j0 
ki dziecinne, ludzie i zwierzęta, podobni . 
manekinów: to wszystko wygląda u nich ‘5 a, 
nie tak, jak na freskach wielkiego floren'■'i 
czyka. Jednej tylko rzeczy brak tym roa. tt3, 
dłom: czarującej świeżości i naiwności G\° l 
Tej jednak, skoro się ją utraciło, 
niepodobna. Sztuka, która chce być 
tywną, nie jest nigdy prymitywną: jeąt 
finowaną. Sztuka, która chce być nal 
nie jest nigdy naiwną: jest przemądrzałą-

W pomysłach ilustracyjnych p. Batio0^  
de Courtenay (między innemi do 
Mickiewicza „Król Bobo i królewna 
prócz wpływu Giotta znać jeszcze wpły"' 
njaturzystów i illuminatorów średnioW1®̂ ,. 
nych. Obie malarki zdobiły polichrom ia^, 
ściółek w Starachowicach. Model dre t 
ny tego kościółka, projektowany przez p- 
Borowskiego, znajduje się również na wY 
wie. ■ p-

O ile p. Baudouin de Courtenay g0. 
Schrammówna archaizują, o tyle młody 
sjanin p. T. Rożankowski jest tem, co |  v  
potoczna nazywa dzisiaj „futurystą”- f afW' 
tą czego tutaj niema w jego wesołych i ^ y  
nych szkicach! Mużycy w c z e r w o n y c h ^  
fanach z lodami na głowie i baby w ban> ^ aja 
zielonych spódnicach, z pod których 
pulchne różowe nogi — obrazki, jak z flego< 
pticy (rosyjskiego czasopisma artysty0 j-pa 
wychodzącego w Berlinie), o których n̂ jSld 
powiedzieć słowami Puszkina „tutaj fOgajfl0' 
duch, tutaj Rosją pachnie", a dalej 
wite pejzaze, dziwacznie barwione na ^  
ekspresjonistów niemieckich, ko 
bistyczne j t. p. Wcale piękne zaP_ 
talentu, który jeszcze szuka swej t

Mieczysław "
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równo w wewnętrznej, jak i w zewnętrznej 
polityce. Oni wszyscy są patrjoftami, bronić 
będą interesów ojczyzny, wykazali dosta­
tecznie przywiązanie swoje do Francji w
cziteroledu 1914------ 1918, ale nacjonalizmu
aietylko nie będą bronić, ale będą go zwal­
czali u  siebie i nazewnątrz, w granicach, 
oczywiście, możności. Albowiem nacjona­
lizm nie m a nic wspólnego z patrjotyzmiem 
demokracji. K to tego nie chce zrozumieć, 
nie może zrozumieć świata i złą oddaje u- 
sługę Polsce, która bez świata żyć nie mo­
że i bez sojuszów żyć nie może z demokra­
cjami Zachodu.

Nacjonalizm jest chorobą, jest niesizczę- 
iciem  jednostek, a  niekiedy, w pewnych 
chwilach dziejowych, narodów całych. Bia- 

[' da narodom, gdy takie chwile trw ają zbyt 
i długo. Żadne trzęsienie ziemi nie może na­

rodom równie wielkiej wyrządzić krzywdy. 
Światem rządzą wielkie interesy; świat mu­
si wciąż rozwiązywać olbrzymiej wagi za­
gadnienia gospodarcze, politycznie, ideowe. 
Może je rozwiązywać tylko w atmosferze 
pokoju, czynnego rozumu, czujnego sumie­
nia. Nacjonalizm jest zaprzeczeniem poko­
ju, gdyż w konsekwencji swojej prowadzi 
do wojny, a w każdym razie do stałego po­
gotowia bojowego, jest zaprzeczeniem rozu- 
Diu i przeciwstawia się sprawiedliwości w 
stosunkach między narodami.

Henryk Bezmaski.

O ro ż f z n a .
Wy k r y c ie  a f e r y  m i ę s n e j  w  p o z n a ­

n i u .
W  Poznaniu istniała <t, zw. „komisja 

Gotowań cen żywego bydła, która — podo­
bnie, jak kom isarjat Rządu w W arszawie— 
hfctala ceny bydła i mięsa. Komisja ta  raz 
P° raz podnosiła ceny bydła, wywołując 
drożyznę mięsa, mimo zwiększającego się 
dowozu. W tych dniach wykryto, iż urzędo­
wa komisja była zwyczajną zmową trzech 
buntowników, dostarczających imięso dla 
, r mji i restauracji, którzy dyktowali fikcyj- 

ceny, aby ciągnąć z dostaw wielomiljar- 
c*°we zyski. Bandycką tę organizację two- 
‘"żyili — jak pisze poznańska „Prawda*1 — 
I'Uiistrzowie" rzeźniccy: W ładysław Szyller 
J Kazimierz Przybyła oraz i^cechmistrz Mi­
n ta j  Górski.

W  W arszawie stosunki w handlu mię- 
są równie, a może jeszcze bardziej 

s*ĉ nda,liazne!
Ko s z t y  u t r z y m a n i a  i  c e n y  h u r ­

t o w e .
Komisja do określania kosztów utrzy- 

postanowiła ogłaszać dane swe raz na 
główny urząd statystyczny ddko- 

gjl'V’a w dalszym ciągu obliczeń co pół mie- 
ącą. W edług tych obliczeń w I połowie 

Ogólnie koszty utrzymania spadły o 
Iii \  " B^dyczy to  jedynie żywności i apa- 
j . '  Natoimiaist zwyżce uległy ceny mieszka- 

Wskutek podrożenia wody i komunikacji 
.sk u tek  podniesienia ceny biletów tramwa- 
Jr^Ych. Ceny hurtowe podlegały następują* 

Wahaniom: w tygodniu
od 28.IV do 4.V — zniżka 0,2% 
od 5.Y do 11.V — zwyżka 1,8% 
od 12.V do 18.V — zniżka 0,6% 
od 18.V ujawnia się dalsza tendencja

CUKROWNICY DOPIĘLI SWEGO.
Poro zumieni a pomiędzy organizacjami 

^pzywców a cukrownikami nie udało się 
.^gnąć, wobec czego spółdzielnie po raz 

^ fw s z y  od półtora roku nie otrzymają 
^zydziału cukru za pośrednictwem komi- 
Wf23 nadzwyczajnego do spraw drożyzny, 
j .le n  sposób urząd ten kończy swój śpiew 
^będzj — poza rozdziałem cukru nie robił 

już nic więcej ód kilku miesięcy,
CENY WYDZIAŁU ZAOPATRYWANIA.

V, Od poniedziałku W. Z. Magistratu m. 
u Srszawy obniża w sklepach miejskich 

taliczne ceny następujących artykułów: 
^rmolady z 1,34 do 1,32 złotego, kaszv 

p ło w e j  z 61 do 60, gryczanej łamanej z 50 
47 i fasoli białej z 64 db 60 groszy za 
(b).
CENY WYROBÓW TYTONIOWYCH.

y. _ W brew kursującym pogłoskom, ceny 
jy'I'obów tytoniowych —  jak to wyjaśnia 
, Vrehcja Monopolu Tytuniowego — nie bę- 

2 dniem 1 czerwca podwyższone.
CENY W  HANDLU DETALICZNYM 

W WARSZAWIE.
(Tydzień od 11-go do 17-go m aja).

(Done W ydzia łu  Statysty m. Warszawy).
jj, Ceny dla większości produktów utrzy­
m a ł y  się na poziomie z tyg. paprz. Nieco 
i ^ i s z a  tendencja zniżkowa panowała tyl- 
ł(2r> tłuszczów wieprz, (sadło 4,4%), jaj 

■ ''i 1 1 węgla (3,4 %). W związku ze 
_  ruejszoną podażą podniosły się b. znacz- 
* c*ny mleka (19,0%) i śmietany (26,5%). 
tj/V^ce podlegałv również nadał ceny wa- 

^  (cebula (8,2%). 
tL Koszt żywności podniósł się w stos, 

tyg. poprz. o 1.15% (tydz. paprz. 1.39%). 
a rynku mięsnym silna zniżka cen 
chlewnej (28%), spowodowana ogra- 

j^°nem  bardzo zapotrzebowaniem na 
^ s o  wieprzowe,

DROŻYZNA W DZIELNICACH ROBOT­
NICZYCH.

W  dzielnicach robotniczych drożyzna 
jest większa, niż w śródmieściu. Żadne wła­
dze do paska sklepikarskiego, uprawianego 
tam, nie w trącają się. Urząd walki z lichwą 
tam nie działa. Zwracamy na to  z naciskiem 
uwagę!

Z A  LIC H W Ę  Ż Y W N O ŚC IO W Ą .  Sąd d o  spraw  
lichwiarskich skazał Paidm ę Betszer, w łaśc. sklepu 
spożywczego (Żórawia 4) za  pobieranie naldlmAer- 
nych cen za m asło n a  300 złotych grzywny i 30 
złotych op łat sądowych, dwukrotnie ogłoszenie wy­
roku w dwóch dziennikach stołecznych oraiz wywie, 
szenie sentencji sądowej ma drzw iach wejściowych 
sklepu ma przeciąg dmi 14. (b).

Sprawy skarbowe
Wycofywanie banknotów markowych.
W czoraj w departam encie obrotu pienię­

żnego Min. Skarbu odbyła się narada w spra­
wie wycofania znajdujących się w obiegu ban­
knotów  markowych. Wymiana m arek na zło­
te rozpocznie się w czerwcu r. b. W  tych 
dniach ukaże się rozporządzenie Min. Skarbu 
ze szczegółami wymiany.

Niewymienione do 1 lipca banknoty mar- 
kowe przestaną być prawnym środkiem  p ła t­
niczym, nie stracą jednak swej w artości do 
31 maja r. 1925 r., w którym  ustanie obowią­
zek ich wymiany przez Państwo.

Skarbowe bony zlotowe.
P. K. K. P. w ym ieniała — jak wiadomo — 

skarbowe bony złotowe, wypłacone urzędni­
kom w części pensji w marcu r. b. Bank Pol­
ski nie przyjął tej wymiany, a jedynie pod za­
staw  bonów, których term in w ykupu przez 
Skarb upływ a w  grudniu r. b., udziela poży­
czek do wysokości 50% nominalnej w artości 
zastaw u z oprocentowaniem  na 16% w sto­
sunku rocznym.

Posiadacz bonów złotych na 200 złotych, 
równych 200 frankom  szwajcarskim, t. j. 183 
złotym otrzymać może 100 złotych pożyczki.

Drobne odcinki bonów wymienia po ku r­
sie dnia jedynie P. K. O.

Pożyczki wewnętrzne.
Bank Polski w ciągu ostatniej dekady 

sprzedał 2000 prem jów ek dolarowych. Ogó­
łem prem jówek tych sprzedano 326.603 sztuki 
za 1.633.015 dolarów.

Obligacji pożyczki kolejowej sprzedano 
dotychczas za 16 milj. zł., nie licząc obligacji 
ulokowanych przez dyrekcje kolejowe wza- 
mian gotowizny (w ypłata dostawcom).

Przez Berlin przejeżdżała delegacja, sk ła­
dająca się z p. Czetw ertyńskiej, Adam a Za­
moyskiego i biskupa Godlewskiego. Delega­
cja ta jechała do Belgji na jubileusz kardynała 
Mercier.

Na dworcu berlińskim  w itał delegację 
poseł Rzeczypospolitej p. Olszowski. Obecni 
ze zdumieniem patrzyli, jak poseł Rzeczypo­
spolitej, w ystępując w  roli urzędowej,—całuje 
biskupa w rękę...

Je s t to zresztą tylko uzmysłowienie fak­
tu, że w Polsce rządzi kler, a dygnitarze rzą­
dowi uważają się za podwładnych episkopatu.

l H.
Oncgd3: wieczorem odbyło się zebra­

nie zarządu Kasy Chorych Na posiedzenie 
to wpłynęła prośba o dymisję dvrektora 
Kasy p. Sella Zarząd dym isję przv ją!. je­
dnogłośni uwalniając nareszcie Kasę od 
nieudolnych i nader kosztownych rządów  p. 
Sella. Tymczasowe pełnienie funkcji dy­
rektora p-owierzono p. Eksnerowt, kierowni­
kowi działu finansowego.

Jednocześnie zarząd postanowił rozpi­
sać konkurs na stanowisko dyrektora Kasy. 
Konkurs ten ma być rozstrzygnięty w prze­
ciągu 6 tygodni. Od ubiegających się wy­
magane jest ukończenie stud j ów wyższych 
i praktyka w instytucjach ubezpieczenio­
wych.

Na temże samem posiedzeniu Zarząd 
Kasy Chorych postanowił wysłać delegację 
do Ministerjum Pracy, celem zlikwidowa­
nia nieporozumień pomiędzy Kasą a Urzę­
dem Ubezpieczeń.

Pozatem przyjęto budżet majowy Ka­
sy, który wykazuje 1 tryljon 930 mil jar­
dów przychodu i 1 tryljon 840 rozchodu.

Zarząd K. Chorych kupił nieruchomość 
przy uilicy Solec 93 i dom na posesji przy 
ulicy Jagiellońskiej, gdzie obecnie mieści 
się jedno z ambulatorjów Kasy.

***
Dowiadujemy się zarazem, że Zarząd 

Kasy postanowił wypłacić na  odchcdnem 
p Sellowi 25 tysiący złotych, tytułem gra­
tyfikacji! Jest to suma w obecnych warun­
kach ogromna. W  Kasie meżnaby za nią 
zrobić dużo dobrćgo, a tymczasem napy cha 
się nią kieszeń człowieka, którego gospo­
darka ogromnie Kasie zaszkodziła i k tóre­
go władza zwierzchnia nie chciała zupeł­
nie słusznie zatwierdzić na stanowisko dy­
rektora!,..  <

Strajk lekarzy Kasy Gborych
Czytamy w „Wyzwoleniu Społeez- 

nen^“: , j
‘ Lekarze Kasy Chorych w  Bielsku-Biai- 

łej zastrajkowali. Dotychczasowe pertrak­
tacje nie doprowadziły do ugody.] Zarządy 
Kas Chorych stoją na stanowisku, że zao­
fiarowaną podwyżkę 100% gotowe są leka­
rzom przyznać, mimo tego lekarze strajkują 
dalej.

Lekarze w Białej zgodzili się nawet na 
propozycje Zarządu, i Zarząd Kasy Cho­
rych na ostatniem posiedzeniu zaakcepto­
wał układy z lekarzami, z tem, że lekarze 
od czwartku wrócą do swoich obowiązków.

Tymczasem w ostatniej chwili Związek 
Małopolskich Lekarzy wywarł nacisk na le­
karzy, aby do pracy nie wracali.

Stanowisko to jest już zupełnie niezro­
zumiałe, a tylko coraz jaskrawiej uwidocz­
nia się walka lekarzy nie o byt, ale o znisz­
czenie Kas Chorych!

i n  iw r a y p
profesorów, słuchaczów i sympatyków Wolnej 

Wszechnicy Polskiej.

(Odpis listu).
Zasmucony niezmiernie jestem, że mianu­

jąca siebie „Wolną" W szechnica Polska, nie 
zdoła na tyle się zdobyć wolności, by nie roz­
poczynać zakładania kamieni węgielnych pod 
gmach w łasny od aktu, stwierdzającego pu­
blicznie jej niewolę duchową, jej podanie się 
dobrowolne w jarzmo Zmory duszącej Polskę
— kleru katolickiego.

M ający być siedliskiem wolnego naucza­
nia i postępu myśli gmach, poświęcany przez 
kościół przeczący wszelkiej wolności i wszel­
kiemu postępowi, — zbyt to bolesna ironja! 
zbyt rażące nieporozumienie!

Komitet, czyniący to z własnej inicjaty­
wy i w dodatku zapraszający na tę straszliwą 
„uroczystość" (raczej na to  straszliwe urocze­
nie!) uczestników Zjazdu, zwołanego „ku 
stw ierdzeniu dorobku kulturalnego W szech­
nicy i wyznaczeniu przyszłego jej kierunku",
— smutne, zaprawdę, w ystaw ia swej świado­
mości społecznej, swemu poczuciu godności i 
odpowiedzialności świadectwo.

Takiż to ma być „dorobek"? tak i ducho­
wy na przyszłość k ierunek?

O, ludzie! ludzie!
Romuald Minkiewicz.

23/V 1924.

Ył sprawie teatru 
Bogusławskiego.

Za trzy miesiące kończą swój chwalebny 
żywot „Rozmaitości" i odrodzą się pod nazwą 
nową, godną imienia pierwszego tea tru  w  
Polsce — T eatru  Narodowego, k tóry  w po­
czątku września zainstaluje się w nowym 
gmachu.

Po „Rozm aitościach" zostaje budynek tea ­
tralny. Kto go obejmie? Tu i tam wspom i­
nają o operetce, chociaż n ik t w to nie wierzy. 
O peretek  mamy dość i nie po trzeba nam jesz­
cze jednej. Mówią wprawdzie, że operetka 
daw ałaby „kokosy" miastu, jako że operetka, 
goła albo półnaga operetka — „robi kasę". 
Okazało się, że jest to nieścisłe. Obecnie o- 
peretk i robią bokami. U trzym anie licznego 
chóru, orkiestry, solistów, honorarja au tor­
skie (od czasów konwencji berneńskiej) — to 
aparat tak  kosztowny, że ledwie ledwie mo­
żna związać koniec z końcem. Gdyby zaś 
miasto miało jeszcze subsydjować operetkę — 
no to już chyba byłoby nieprzyzwoitością. Le­
genda o dochodowości operetk i za czasów 
przedwojennych pęk ła  z chwilą — gdy wej­
rzano w tajemnice pp. generałów, zarządzają­
cych teatram i. Otóż przedew szystkiem  */« 
część podatku widowiskowego, k tóry  dzisiej­
szy m agistrat obraca na szpitale, szkoły itp., 
M oskale obracali wyłącznie na teatry , przy- 
czem uprzywilejowana była operetka. Dla­
czego opere tka?  — domyślcie się...

W ięc pogłoski o dochodowości operetki 
to poprostu bajka. Tymczasem na budynek 
teatralny, dawny teatr. Bogusławskiego, wnie­
śli ofertę do m agistratu pp. Sziller (insceniza- 
tor „Pastorałek" i „W ielkanocy" z „Reduty"), 
oraz p. Fr. Siedlecki, jeden z pierwszych w 
Polsce m alarzy-inscenizatorów i badaczy te a ­
tru. W ystąpili oni imieniem — zespołu R e­
duty! — a w imię potrzeby stw orzenia na­
reszcie tea tru  robotniczego, taniego a wysoce 
artystycznego, w którym  dawanoby sztuki w 
rodzaju wyżej wspomnianych, wodewile w 
najlepszym gatunku, fcerje i odpowiednie 
sztuki z repertuaru  wielkiego. Zespół „Re­
duty" — to organizacja spółdzielcza aktorska 
jedyna w Polsce — i pierwsza, mająca za so­
bą pięć lat pracy, k tóre stanow ią świetną e- 
pokę w teatrze polskim. Sprężystość zaś, 
energja, przedsiębiorczość tej organizacji oka­
zuje się najlepiej w fakcie, że „R eduta" roz­
poczęła tournee po prowincji, aby dorobek 
swój ukazać całemu krajowi. Kto choć trochę 
orjentuje się w trudności tak  wielkiego przed­
sięwzięcia artystycznego — tego ogarnie po­
dziw dla tężyzny praktycznej Redutowców.

(W niektórych miejscowościach np. w C heł­
mie dała „R eduta" w jeden dzień 2 przedsta­
w ienia a wieczorem była już w swoim „pocią­
gu artystycznym ", k tó ry  trupę  obwoził!).

• Taki zespół, tacy artyści jak Sziller i Fr. 
Siedlecki, i program pierwszego rzeczywiście 
tea tru  dla mas warszawskich — z jednej s tro ­
ny — z drugiej — operetka!! i to z perspek­
tyw ą deficytu... „Reduta" wzięłaby te a tr  bez 
subsydjum, płaciłaby czynsz — i dałaby W ar­
szawie tani, doskonały, żarliwie przez zako­
chanych w  sztuce artystów  rozwijany tea tr, 
k tóry  służąc masom robotniczym, młodzieży, 
inteligencji, repertuarem  nie rywalizowałby z 
„Teatrem  Narodowym".

Podobno wszystkie frakcje Rady miej­
skiej uważają ofertę „R eduty" za jedynie 
konkretną. W ten sposób stolica tracąc dwa 
tea try  („Redutę", k tórą  zastąpi insty tu t i „Ko- 
medję", k tó rą  p. Szyfman zwija) zyskałaby je­
den ale dla kultury W arszaw y niezbędny, 
k tóry  zastąpiłby dawny tea tr  Bogusławskiego.

Rozstrzygnięcie ma nastąpić w dniach 
najbliższych. Z. K.

fa Mii
Wczoraj o godz, 14-ej z pola lotniczego w 

Mokotowie wyruszył na lot ćwiczebny na sa­
molocie typu włoskiego „Balilla" z fabryki 
Plage i Leśkiewicz, kapitan Bronisław Wą- 
sowski (lat 29), dowódca VH eskadry myśliw­
skiej. Po upływie kilku minut samolot nagle 
zaczął z piorunującą szybkością spadać ze 
znacznej wysokości i roztrzaskał się na polu 
rakowieckiem w pobliżu fortu „M“, kapitan 
Wąsowski poniósł śmierć na miejscu.

Przyczyna katastrofy nie ustalona, ale 
dużo daje do myślenia zadziwiający zbieg oko­
liczności, że katastrofy lotnicze w ciągu kilku 
ostatnich lat zdarzały się prawie zawsze przy 
wzlotach na aparatach z fabryki lubelskiej 
„Plagę i Leśkiewicz". Zadużo już kosztowało 
to młodych i dzielnych istnień ludzkich, żeby 
władze wojskowe miały prawo przejść nad tą 
sprawą do porządku dziennego. Należy wre­
szcie z tem skończyć, bo rzecz jest już zbyt 
potworna i ma się tu do czynienia wprost z 
mordownią lotników!

* *
*

Pogrzeb kpt. Wąsowskiego odbędzie się 
we wtorek.

12-go lutego b. r. Sąd Okręgowy w ar­
szawski ogłosił w yrok w sprawie Lednicki— 
W asilewski, zapowiadając zarazem, że wyrok 
umotywowany będzie ogłoszony później. P rze­
szły już z górą 3 miesiące i dotychczas wyroku 
umotywowanego niema! Z tego powodu nie 
można zgłosić apelacji. Podobno sędziowie 
nie mogą zgodzić się co do motywacji. Taka 
niebyw ała zwłoka w ogłaszaniu motywów w y­
roku jest też przyczynkiem do stanu naszego 
sądownictwa.

Ile Rosje kosztowała n f u  i M i z e r a .
Komisarjat do spraw  finansowych w  Ro­

sji w ydał duży tom o 800 stronach p. t. „Eko- 
nomja narodow a Związku Sowietów w latach 
1922 — 23". W rozdziale poświęconym lud­
ności znajdują się następujące cyfry:

S traty  w ludziach podczas wojny i re­
wolucji 4.053.000;

straty wskutek głodu w latach 1921 — 22 
5.200.000.

W samej wojnie Rosja straciła 2 i pół mil- 
jona ludzi, na wojnę domową przypada więc 
1 'A  miljona ofiar podług źródeł bolszewickich. 
Głód zaś pochłonął więcej ofiar, niż wojna 
frontowa i wojna domowa razem! A obłąkań­
cze rządy tero ru  i głodu trw ają dalej.

K siążki nadesłane.
ó  nowelizacji Ustawy Kas Chorych. O-

pracow ał dr. med. T. Kaszubski. Cena zł. 1.67.
Komisja zrzeszenia lekarzy Kasy Chorych 

poddała rozw adze wnioski w spraw ie now e­
lizacji Ustawy Kas Chorych, wysunięte przez 
Chadecję i Endecję oraz memorjał zarządu 
lekarzy i w ykreśliła własne zasady, k tóre  o- 
pracow ał szczegółowo dr. T. Kaszubski. Ce­
lem tej pracy jest wykazanie, jakie zmiany w 
ustaw ie z r. 1920 należy w prowadzić i jakie 
zasady utrzym ać z punktu w idzenia korzyści 
ubezpieczonych. Praca broni zasady tery to r- 
jalności Kas, przymusu ubezpieczeniowego, 
uważa, iż pracownik powinien ponosić ciężar 
ubezpieczenia w mniejszej m ierze, niż dotych­
czas, a natom iast leczenie jego musi trw ać 
dłużej (zamiast 26 tygodni — 52 tygodnie a 
właściwie do zupełnego wyleczenia), że zasi­
łek w czasie choroby w ypłacany być winien w 
wysokości całej płacy zarobkowej, ustala obo­
wiązek leczenia dzieci zroówno ślubnych jak 
nieślubnych, precyzuje pomoc w czasie poło­
gu, a co do lekarzy — projekt pozostawia 
chorym wolny w ybór lekarza z pośród tych, 
z którym i Kasa zaw iera umowę. A utor upo­
mina się o wpływ ogółu lekarzy kasow ych na 
lecznictwo, w postaci Rady lekarskiej przy 
lekarzu naczelnym — lekarz naczelny pow i­
nien kierow ać samodzielnie leczniczą częścią 
administracji. Argum enty poparte są danemf 
porównawczem i z zagranicy i z p raktyki war- 
sźawskiej Kasy Chorych.
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Rnxuka
parlamentarna.

Z. P. P. S i
W środę, dn. 28 b. ax., w lokalu Z. P. P. S. 

zbierze się komisja klubu do spraw mniej­
szości narodowych.

UCHWAŁY KLUBU PARLAMENTARNEGO 
P. S. L. PIAST.

Klub parlamentarny Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego Piast obradował w ciągu 
trzech dni. Rezultatem obrad jest następująca 
uchwała:
> JO u b  P. S. L., po przeprowadzeniu dyskusji 
nad sytuacją polityczną, finansową i gospodarczą 
’(Państwa, stwierdza, ie  jednym z niezbędnych w a­
runków doprowadzenia do końca dzieła sanacji 
ftek-anbu i ref odmy waluty, jest rewizja dotychczaso­
w e j błędnej polityki Rządu w dziedzinie gospodar- 
iczej. k tóra przez sztuczne ograniczenia spowodo. 
•wała p r z e d ewsizystkiem, upadek rolnictwa, tej naj­
ważniejszej gałęzi produkcji w  Państwie i nadwe­
rężyła siłę podatkową małych rolników. Usunięcie 
Utycih ograniczeń, umożliwienie zbytu nadmiaru pro­
duktów, pośpieszenie z  bezwzględną pomocą k re . 
dytow ą rolnictwu, jest jedaem z  najpilniejszych za­
dań Rządu.

Wobec doprowadzenia do najwyższego napię­
ci* 'zdolności! płatniczej społeczeństwa, kategorycz­
nym. nakazem dla Rządu imiuisi być bezwzględne 
przeprowadzenie oszczędności w  wydatkach, roz­
poczęte przez Rząd poprzedni, a niestety nienale­
życie kontynuowane obecnie, czego zewnętrznym 
wyrazem jest zapowiedziane zlikwidowanie Komi­
sariatu  Oszczędnościowego.

Wreszcie klub P. S. L. uważa, ie  wywołanie 
jakichkolwiek przesileń w obecnej sytuacji jest 
niedopuszczalne, i e  Rząd’ p . Grabskiego jako bez­
partyjny, oprze się wszelkim próbom z'mian, m ogą. 
cych zachwiać jego bezpartyjny charakter".

Jak widać z powyższej uchwały, piogram 
gospodarczy „Piasta" streszcza się w jednem 
dążeniu: w usankcjonowaniu wolnego paska 
produktami rolniczemi. Na tym punkcie Pia- 
stowcy w niczem nie różnią się od p. Stanisz­
kisa, który tego samego pragnie.

Pozatem z uchwały piastowców przebija 
nieukojony żal za „poprzednim Rządem , t. j. 
za rządem Chjeno-piasta, którego „oszczęd­
ność" tak była hojna dla „Piasta". Wreszcie 
itrzecia uchwała ostrzega przed zmianami w 
gabinecie, co znaczy, że Piast boi się panicz- 
inie zwrotu na lewo.

r e d u k c j e  w ś r ó d  n a u c z y c i e l s t w a  s z k ó ł
.POWSZECHNYCH

W odpowiedzi na interpelacje towarzyszów- 
posłów Smulikowskiego i  Piotrowskiego w sprawie 
'nieracjonalnych i  bezcelowych redukcji nauczycie- 
,łi szkół powszechnych, ministerjum oświaty wyja­
śnia, że istotnie wydało okólnik do kuratoriów  c_ 
kręgów szkolnych i  inspektorowi szkolnych w  spra­
w ie  „lepszego" zużycia .sił nauczycielskich w  szko­
dach powszechnych. Miało być to  osiągnięte przez 
(zmniejszenie liczby nauczycieli w szkołach i  ob­
ciążenie .pozostałych w iększą ilością godzin pracy. 
tW gruncie rzeczy ministerjum oświaty, usiłując za . 
przeczyć tezom interpelacji, sartio przyznaje, że 
.zmniejszono liczbę nauczycieli w  szkołach, ’a, ie  
losem tych usuniętych było pozbawienie posad!, o 
żem już 'odpowiedź nie wspomina. Twierdzenie mi- 
wsterjum. że Ssały nauczycielskie są zbyt liczne, jest 
gołosłowne i .przeczy oczywistym faktom.

poRłyczna.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

POSEŁ CZESKI W WARSZAWIE.
Dotychczasowy minister pełnomocny 

Czechosłowacji w Bernie, dr. Robert Flieder, 
mianowany został ministrem pełnomocnym 
Czechosłowacji w Warszawie. (P. A. T.).

KOMITET EKONOMICZNY MINISTRÓW.
Komitet ekonomiczny ministrów n a  posiedze­

niu w dniu 24 b. m. wysłuchał sprawozdania p. mi­
nistra kolei «  stanie taboru i m ateriału kolejowego 
i  upoważnił go do zamówienia w przedsiębior­
stwach krajowych pewnej ilości materjału kolejo­
wego. Przy tej sposobności ministerjum kolei 
stwierdziło, iż przy zupetnem wyzyskaniu taboru 
kolejowego, obecnie około 20% taboru pozostaje 
w  rezerwie, co  ze stanowiska kolei czyni aarazie 
dalsze zamówienia aieaktualinemi

Następnie kom itet ekonomiczny ministrów .za­
twierdził umowę ze związkiem młynarzy polskich, 
na mocy której ceny mąki i pieczywa zostają z 
dniem 19 b. m. obniżone o 7% w stosunku) do cen 
x 10 b. ta., przy zagwarantowaniu dotychczasowej 
podaży & utrzymaniu obniżonej ceny do d. 1 lip ca.

W  dalszym ciągu obrad1 postanowiono utrzy­
mać opłatę wywozową ©td,zboża w wysokości 30 
złotych od  tony, z teto, ie  dotychczasowe utrudnie­
nia formalne przy Svywozie zostaną usunięte. W re­
szcie postanowiono przekazać budynek przy ulicy 
Chmielnej, zajmowany przez administrację wojsko­
wą, dla urzędów pocztowo - celnych ora'z wezwać 
równocześnie magistrat m. WanszaWy do oddania 
władzom wojskowym fortu mokotowskiego. (PAT],

WYJAZD P. PREZYDENTA DO WILNA.
Wczoraj © godz. U  wiec z. p. Prezydent Rze­

czypospolitej wyjechał do Wilna.

SPRAWY KOLEJOWE.
Prezes Rady 'ministrów dn. 24 b. m. odbył k o ­

lejną konferencję z p. ministrem kolei żelaznych 
ioż. Tyszką, wicejministrem in i. Ebefhaidtam , na- 
tzelnym  komisarzem oszczędnościowym IM os kale w- 
skim i komisarzem oszczędnościowym w minister- 
Iju'm kolei żelaznych śnż. Duninem Komisja uchwa­
liła projekt statu tu  o wydzieleniu kolei żelaznych 
w samodzielne przedsiębiorstwo państwowe; pro­
jek t ten wniesiony zostanie na Radę ministrów 
najdalej do dnia 1 lipca 1924 r. Uznano za rzecz 
konieczną wstrzymanie, względnie 'zmniejszenie za­
kupu taboru  kolejowego zagranicą; przy budowie 
linji średnicowej w Warszawie postanowiono wy­
datki ograniczyć jedynie do ukończenia prac jut 
rozpoczętych, nowych zaś robót nie zaczynać. U- 
dbwalono wreszcie skonstruować plan wydatków 
kolejowych w ten  sposób, aby niedobór ogólny na 
rok  1924 nie przekroczył 100 miljonów złotych.

(PAT.).

WYPŁATA PENSJI NAUCZYCIELOM.
W  tych dniach odbyła się w ministerjum wy- 

izmń religijnych i oświecenia publicznego konferen­
cja międzyministerialna w  sprawie przyjęcia wy­
p ła t nauczycielskich przez unzędy pocztowe. Do- 
iyeózas otrzymywali nauczyciele swoje miesięczne 
.wynagrodzenia przez t. zw. płatników rejonowych, 
co pociągało za sobą liczne niedogodności i  6tratę 
czasu. Wobec niedostatecznego zorganizowania 
sieci urzędów pocztowych, uznano przeprowadze- 
mie wypłat przez urzędy pocztowe w  całerni pań­
stw ie narazić za niemożliwe i  postanowiono zalsto. 
,s©w.ać ten  system tam tylko, gdzie urzędy poczto 
iwe są dostatecznie gęsto rozsypane Obecnie p r< / 
wadzone są tecnniozme badania nad urządzeniem 
sieci pocztowej, poczem powyższa! uchwala wpro­
wadzona zostanie w  czyn. (PAT).

ODEBRANIE DEBITU
Min. Spraw Wewn. odebrało znowu dwom 

pismom, wychodzącym za granicami Rzplitej 
debit pocztowy, a mianowicie wychodzącej w 
Wiedniu „Krestianskaja Ukraina" oraz „Gło­
sowi Robotniczemu" drukowanemu w De 
Iroit.

P rzed  sm ia n ą  rząd u  «re Francji.
PRZYPUSZCZALNY SKŁAD RZĄDU.

Paryż, 24 maja. —  (P. A. T.). „Ere 
Nouvelle" pisze: H erriot już wie teraz, że 
kongres socjalistyczny oświadczy się prze­
ciw udziałowi socjalistów w rządzie. Dzien­
nik podaje następujący przypuszczalny 
skład gabinetu. H erriot obejmie prezydjum 
gabinetu i stanowisko ministra spraw za­
granicznych, senator Schrameck zostanie 
ministrem spraw  wewnętrznych, Franęois 
A lbert ministrem oświaty, Camille Chou- 
tenaps ministrem marynarki, Queille mini­
strem rolnictwa. Deputowany Sekwany, 
Frederick Brunet ministrem ,pracy i Aute- 
riot jako minister emerytur. „Ere Nouvel­
le" wymienia w  dalszym  ciągu współpraco­
wników nowego gabinetu: senator Led erlin 
oraz dieputowani Ossola, Puis, Moro, Giaf-

Czasopisma nadesłane.
„Przbglądi Warszawski", ar. kwietniowy, za­

wiera następujące artykuły: Zygmunt Myśłakow- 
iski: Chartres (z dwoma ilustracjami). — Marian 
Zdziechowski: Testament księcia Eugenjusza Tru- 
beckiego (1). — Leopold Staff: Prarwda — ModE. 
twa Mojżesza. — Eugenjusz Frankowski: Wyci­
nanki i ich przeobrażenia (1). — Teodor Tyc: Ano­
nim - biograf trzeciego Bolesława. — Kazimierz 
Konarstó: Mały człowiek wielkiej epoki. — Z poe­
zji staroangielskiej: Pątnik (tłum. Zygmunt Arend- 
Choi rtski.

Mtscelanea: Adam Lewak: R apperrw il — Mi­
kołaj Piotrowski: Muzea rosyjskie (21

Kronika: Leon Piwiński: Powieść. — Jan  Pa- 
randowski: Studja z literatur obcych (Literatury 
antyczne) — Edward Porębowicz, Tadeusz Newlin. 
Wagner: Przekłady z literatur obcych (lite ra tu ra  
włoska; literatura niemiecko - szwajcarska). — 
Kazimierz Tymieniecki: Hist or ja. — Karol Ludwik 
Koniński: Zagadnienia reEgijne- — K. W. Z.: Z 
czasopism francuskich. — Książki i  czasopisma na­
desłane.

„Orle loty", Nr. 2, r I. Póhnaesięcznik ilustro­
wany. Lotnictwo — ra'djo — film — sport ś po. 
krewne. Nr. podwójny cena 2 złp. Adres Red. i 
adtn. uŁ Hoża nr. 9, m 5.

Iw. Rok Spoi. Spoi. W srsiawa. Wolska ł ł
Robotnicza Kasa 

Oszczędności
i i  Zw. H in d i  M i i i  Spoi

(Warszawa, Wolska 44)
przyjmuje

WUŁMDY
począwszy od 1 zł. p. na długie i krótkie 
terminy, odpowiednio opro* 
oentowane, zabezpieczone 

na majątku Związku.
Towarzysze Robotnicy! nie dawaj* 

cie swych pieniędzy wrogom klasy pracu­
jącej I Lokujcie swe oszczędności w Ro­
botniczej Kasie Oszczędności.

środika a  niemieckimi narodowcami, które 
toczyły się dzisiaj prawie przez cały dzień, 
nie doprowadziły dotychczas do żadnego 
rezultatu. Sytuacja stała się wskutek tego 
krytyczna. Naogół wyrażają powątpiewa­
nie, czy dojdzie do skutku rząd  bloku mie­
szczańskiego. Najbliższa konferencja przy­
wódców stronnictw odbędzie się w ponie­
działek.

Berlin, 24 maja. (P. A. T ) .  — „Ger­

mania" donosi, że podczas dzisiejszych po­
południowych narad frakcji umiarkowa­
nych, zostało wyjaśnione, że gabinet obec­
ny nie poda się do dymisji, dopóki nie bę­
dzie rozstrzygnięta kwestj a ewentualnej 
współpracy z nacjonalistami. Decyzja w tej 
sprawie ma zapaść w poniedziałek. O ilc 
porozumienie nie dojdzie do iskutku, to ga­
binet obecny pozostanie u  władzy i 27 b. m*. 
stanie przed nowym parlamentem.

S trajk  n iem ieck ich  górn ików .
ZAMYKANIE HUT.

Hamborn, 24 maja. — (P. A, T .j. Z 
powodu braku węgla wstrzymano pracę w 
hutach w Hambomie i Oberhausen, zatru­
dniających 1300 robotników, oraz w hucie 
Diinslacken, gdzie było zatrudnionych 4000 
robotników. Zamknięcie głównej huty w 
Muhlheim jest kwest ją najbliższych dni.

A K C JA  POŚREDNICZĄCA RZĄDU.
Berlin, 24 maja. — (P. A. T .j. Ponie­

waż na podstawie wyroku sądu rozjemcze­
go z dnia 16-go m aja między górnikami a 
przedsiębiorcami nie doszło do porozumie­
nia, minister pracy Rzeszy niemieckiej po­
stanowił zrobić użytek z przysługującego 
mu na mocy ustawy wyjątkowego prawa i 
jeszcze raz wdrożyć postępowanie arbitra­
żowa. M inister ustanowił sędzią polubow­
nym .prezydenta państwowej administracji 
pracy dr. Syruta. Rokowania rozpoczną się 
dnia 26 m aja przed południem w Berlinie 
w ministerjum .pracy.

PO PARCIE MIĘDZYNARODÓWKI f 
GÓRNICZEJ.

Berlin, 24 maja. — (P. A. T.}. ,,V01'' 
warts" donosi, że komitet wykonawczy 
międzynarodówki górników zapewnił nie­
mieckich górników, że użyczy im w obecne) 
walce daleko idącego poparcia. _ Krajów® 
organizacje międzynarodówki m ają donieść 
sekretarzowi generalnemu międzynarodóW' 
ki do dnia 1-go czerwca, jakie kroki należy 
przedsięwziąć, ażeby skutecznie poprzc® 
gómików niemieckich,

POMOC KOLEJARZY NIEMIECKICH* 

Berlin, 24 maja. — (P. A. T.). Zarząd
niemieckiego związku kolejarzy wzyW 
swoich członków, ażeby użyczyli poparci 
g ó rn ik o m  w walce o  czas pracy. Zarżą 
wyasygnował niezwłocznie górnikom 10 
sięcy marek z głównej kasy związku kol®* 
jarzy.

Ofwai*eie p ar lam en tu  w ło sk ie g o .
R zym , 24 m aja. (PAT-) Dziś nastąpiło 

otwarcie 27 okresu ustawodawczego w  o- 
becncści pary królewskiej. W  akcie uroczy­
stym udział wzięli wszyscy ministrowie, z 
premjerem na czele, deputowani, senatoro­
wie, korpus dyplomatyczny, oraz licznie 
zgromadzeni dostojnicy państwowi. Król, 
otwierając sesję, wygłosił mowę tronową.
DYKTATURA FASZYZMU W  PARLA­

MENCIE.
Rzym , 24 m aja. — (P. A. T.). Na ple- 

narnem zebraniu delegatów faszystowskich 
wybrany został komitet, którego zadaniem ! rze.

feri, Buisson, Franęois Binest i podsekre­
tarz  stanu dla lotnictwa Laurent Eynac.

KONFERENCJA HERRIOTA 
Z DOUMERGUE.

Paryż, 24 maja. (PAT.) Doumergue i 
Herriot odbyli wczoraj dłuższą naradę. 
Herriot powiadomił prezydenta senatu o  o- 
statnich swych poczynaniach. Obaj mężo­
wie stanu zgodzili się na  to, że obecnia sy­
tuacja wewnętrzna jest korzystna i uznalli, 
że jest możliwe uregulowanie sytuacji fi­
nansowej bez uciekania się do  nowych por 
Ż Y C Z 6 K *  i

W edług „Le Matin", omawiano rów­
nież sytuację zagraniczną Francji, przy- 
czem Doumergue wyraził zapatrywanie, iż 
można liczyć na korzystne rozwiązanie ak­
tualnych spraw  na podstawie sprawozda­
nia rzeczoznawców,

N arady s tr o n n ic tw  R z e sz y .
PROGRAM NACJONALISTÓW  
W  SPRAW IE ODSZKODOWAŃ. 
Berlin, 24 maja. (P. A. T.). — Nacjo­

naliści zgadzają się na przyjęcie planu rze­
czoznawców pod następuj ącemi warunka­
mi: 1) przywrócenie administracji niemiec­
kiej na obszarach okupowanych i jedności 
celnej Rzeszy; 2) zwrócenie Niemcom kolei

żelaznych, pozostających obecnie pod za­
rządem  franko - belgijskim; 3) powrót do 
zagłębia Ruhry wysiedlonych funkcjonarju- 
szów i 4) ewakuacja prawego brzegu Renu 
przez sprzymierzonych.

1 BEZOWOCNE ROKOW ANIA.
Berlin, 24 maja. (PAT.) Rokowania 

pomiędzy mieszczańskiem stronnictwem

Kowno, 24 m aja. (P. A. T.). — Dnia 
23 maja o godz. 11 podpisany został proto- 
ku ł zamknięcia konferencji kowieńskiej 
przez litewskiego prem jera Galwanauskasa, 
łotewskiego ministra spraw zagranicznych 
Sehję i przedstawiciela Estonji Tofera.

Protokuł w streszczeniu brzmi: W szy­
stkie trzy państwa bałtyckie podkreślają, 
że polityka ich opiera się na zasadzie utrzy­
mania pokoju. Członkowie konferencji po­
stanowili zalecić swoim rządom działanie 
wspólne w  sprawie prowadzenia polityki 
zagranicznej wszystkich trzech państw  bał­
tyckich, dalej skoordynowanie akcji tych 
państw na terenie Ligi Narodów i w  innych 
instytucjach międzynarodowych, w spra­
wach, mających dla trzech państw bałtyc­
kich wspólne znaczenie. W  razie potrzeby 
państwa bałtyckie okazać winny sobie wza­
jemną pomoc w działaniach, przedsiębra­
nych zagranicą. W  sprawach ekonomicz­
nych ujawniła się tendencja do prowadze­
nia wspólnej polityki gospodarczej. Konfe-

będzie kontrola działalności stronnictw 
kszości izby deputowanych. W skład 
mitetu wchodzi 9 faszystów oraz po 
przedstawicieli 3-ch stronnictw, występy 
jących wspólnie z faszystami: k a t o l ik o )
narodowych liberałów i demokratów sp^ 
łgeznych.

Stronnictwa opozycji zamierzają zW f̂ 
czać projekt nowego regulaminu, który 
ważany jest za antiliberalny. Maksym?** 
ści postanowili walczyć wytrwale prze®1 
ko dążeniom absohitystycznym i dyktat*^

K on feren cja  kow ieńska*
rencja doradza rządom  państw  k a łty c ld ^  
aby dążyły do ułatwienia stosunków g°*]^ 
darczych drogą zawarcia układów hand*, 
wych na podstawie szerszej, aniżeli przcv^/ 
duje to klauzula największego uprzywu®1 u 
wania. W  tym celu rządy państw bałtyckj 
zamianują w najbliższym czasie specja*^ 
mieszaną komisję ekspertów, która WJfp* 
cuje projekt takiego układu. W  sprawi® , 
łatwień komunikacyjnych trzy  państwa o 
tyckie odnoszą się w zasadzie przychyl^, 
do idei stopniowego zniesienia paszport 
zagranicznych i wiz. Ponadto konferf0 , 
zaleca rządom  trzech państw  bałtyckich 
warcie układu w sprawie wykonywania 
roków sądowych. Dalej zawarto układ, 
gulujący udzielanie obywatelom pań ^  
bałtyckich wzajemnej pomocy socjatn 
Zawarto również układ, na  zasadzie 
go rządy trzech państw bałtyckich zob° ^,e 
żują się otworzyć szkoły narodowość1® 
w miejscowościach, w których się znaj 
conajmniej 20 dzieci innej narodowości!

M in ister  litew sk i — d efrau d an tem .
M INISTER UKRADŁ PIENIĄDZE 

I UCIEKŁ ZAGRANICĘ.
Berlin, 24 maja- (PAT.) P.R. W edług 

doniesienia dzienników, litewski minister 
finansów Petrulis, zabrawszy asygnaty na 
półtora miljona dolarów i 200.000 mk. zło­
tych, uciekł za granicę. Wiadomość o tera 
Wywołała w całym kraju  niesłychaną pani­
kę, • » v  .....

SPADEK LITA.
Kowno, 24 maja. — (P. A. .T'l'ndcf 

związku z pogłoską o defraudacji J j j s ,  
miał dokonać minister finansów P® ^ jj- 
zaznaczyła się gwałtowna zniżka 
ta. Za jeden dolar płacono dziś 1® ^oSjł 
podczas gdy dotychczasowy kurs wy 
10. Sfery miarodajne m ają rozpoc2^ ^ #  
cję interwencyjną na rzecz polep 
kursu lita.
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MACIEJOWSKI i ARTZT
Marszałkowska 127.

N o w o ś ć ! !
APASZKI chustki i szale jedwabne od Zł. 27 — szfc.
Jedwabie, Kołdry, Firanki, Kapy, 

Towary białe.
N A JW IĘ K S Z Y  W Y B Ó R .

NA SEZON LETNI:
Markizety wspaniały wji 

Batysty 
Kretony 

Voile baw.
Voile wełniai 

Eponges
Najniższe ceny!

od zł. 3.—

n u
1.70

J > »> 1.90

) » )> 1.80

' »» V 4.50

i t V 4.50

tzego slg zadniało nepianoi
Londyn, 24 maja. — (P. A. T.). „Daily 

express dowiaduje się, że delegacja rzą­
du sowieckiego stara się uzyskać pozwole­
nie na przewiezienie zwłok Karola Marksa 
z cmentarza londyńskiego do Moskwy, ce- 
**® pogrzebania go na Czerwonym Placu. 
(Oczywiście ani rodzina Marksa, ani Rząd 
Angielski nie pozwolą na to! Socjaliści ca­
łego świata zaprotestować winni jaknaj- 
ostrzej przeciwko tej dzikiej pretensji bol- 
•zewików. Przyp. Red.).

O lM ie Banio wggiersigo.
Budapeszt, 24 maja. (P. A. T .). — 

Dziś rano odbyło się ogólne zebranie kon­
stytuujące Narodowego Banku węgierskie­
go. Zostały wybrane władze naczelne ban­
ku; prezesem jest A leksander Popowicz,

i .
Rzym , 24 maja, (PAT.) Komisje koto- 

terenicji emigracyjnej przyjęły m. in. wtnio- 
dotyczący ujednostajnienia i uprosz­

czenia sposobów wydawania paszportów i 
Udzielania wizy konsularnej.

Napady M  sowieckich.
Wilno, 24 maja. (PAT.) Dnia 23 b. m, 

0 gadz. 8 wieczorem około Kocieńczyc po- 
^ a t u  wiejskiego, pomiędzy słupami 514 ą 

Usiłowała przekroczyć granicę polską 
. ua, k tóra jednak natknęła się na pikie- 
y  Policji granicznej i po wymianie strza- 

"rycofała się w głąb terytorjum  sowiec- 
10 ego.

V
WYBORY DO RAD GMINNYCH, 

r, Gdańsk, 24 maja. (PAT ) Ju tro  odbę- 
się na terytorjum  w. m. Gdańska z wy­

jątkiem samego miasta Gdańska, wybory 
0 rad gminnych. Stronnictwa niemieckie 

^ystaw iły kilka list, Polacy wystawili je- 
uną wspólną listę.
KS. HENRYK PRUSKI W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 24 m aja, (PAT.) W czoraj 
Przybył na parowcu niemieckim, kursuj ą- 
fyro pomiędzy Niemcami i Prusami Wsch. 
* zatrzymującym się w drodze w Gdańsku, 
książę Henryk Pruski. Na ipowitanie księcia 
uuali się na pokład okrętu przedstawiciele 
n3-!cjonailistów gdańskich z zapewnieniami 
Uczuć wiernopaddańczych dla dynastji i wy­
razami nadziei, że... wcześniej, czy później 
^dańsk  powróci do Rzeszy Niemieckiej, 
Ks. Henryk nie omieszkał zapewnić ze swej 
strony, że przyszłość ziści życzenia Niem­
ców.

Mmw ło ie i M w & ieido L
Rzym , 24 maja. (PAT). W  poniedzia­

łek włoska para królewska uda się do Lon­
dynu. Włoskiej parze królewskiej nie bę­
dzie towarzyszył nikt z członków rządu. 
W towarzystwie angielskiej pary królew­
skiej w czasie przyjęcia nie będzie się znaj­
dował również nikt z członków rządu an­
gielskiego. ,,Tribuna“ zauważa więc, że po­
dróż ta nie będzie miała znaczenia poli­
tycznego.

Londyn, 24 maja. (P. A. T.l. — Inży­
nier Mathews, który wynalazł aparat, umo­
żliwiający topienie metali i eksplozję ma- 
Icrjałów wybuchowych na odległość, co 
^ o ie  mieć niezmiernie doniosłe znaczenie 
dla obrony przed atakami powietrznemi, 
Przyjął ofertę angielskiego kapitalisty sir 
Samuela Tinstona, celem eksploatacji wy­
nalazku. Tinstone jest prezesem szeregu to­
warzystw okrętowych i kopalnianych. A n­
ie lsk i minister żeglugi powietrznej oświad- 
czył w Izbie Gmin, że ministerjum weszło 
jy kontakt z wynalazcą, odmówił jednak 
**iszych wyjaśnień,

— Minister spraw zagranicznych Jugosławii, 
iNitaczicz, odpowiedział przychylnie ma propozycję 
Benesza), dotyczącą 'programu najbliższej (konferen­
cji periodycznej państw malej Entenrty, która ma 
się odbyć w połowie Kpca w Pradze.

— Dzienniki rzymskie donoszą ze Zary (Za­
dar), że włoska łódź rybacka, która wracała do 
Zary, była ścigana przez jugosłowiańską straż cel­
ną aż do włoskich wód terytorialnych) piód Zarą 
W odległości 300 metrów od wybnzeża straż celna 
dała kilka strzałów do włoskich rybaków, którzy 
wezwali na %omoc karabinierów. Karabinierzy, 
stwierdziwszy, że nastąpiło naruszenie terytorium 
włoskiego, dali 3 strzały w powietrze. Gdy jugo­
słowiańska straż celna ścigała w dalszymi ciągu 
włoskich rybaków, karabinierzy dali jeszcze 5 
strzałów, iz których 4 trafiły w łódź jugosłowiań­
ską. Dopiero po tych strzałach strażnicy jugosło­
wiańscy cofnęli się.

— Według ’doniesień dzienników angielskich, 
z Chicago, bandyci porwali syna milfaddera Franka 
celem wymulszenila wykupu, a kiedy spostrzegli1, że 
policja jest na tropie ich kryjówki, zabili dziecko, 
poczem ‘zbiegli. Zwłoki dziecka zostały juiż odnale­
zione.

— W zakończeniu' procesu o  zniesławienie, 
wszczętego przez redakcję „Matin" przeciwko Su. 
warinowi oraz redaktorowi naczelnemu dziennika 
|.,Humanite", z powodu ogłoszenia artykułowi <o 
irzekomej sprzedajności prasy francuskiej wogółe, 
ia specjalnie „Matin‘a", sąd skazał Suwarina na 200 
dranków grzywny i 10.000 franków odszkodowania, 
•a redaktora „Buimanitó" na 200 franków grzywny. 
Dla uniknięcia dalszych jątrzeń (?!) trybunał po­
stanowił nie ogłaszać całkowitej treści wyroku

ttf. 223-70
Czek. konto >». K. O. 1228.

poleca:
I. Broszury przeznaczone do masowego kol­

portażu poleca:
Czapiński, poseł. Socjalizm czy komunizm? („La.

łannia“ Nr. 3) zł 0,25
Niedziałkowski M. O co walczy P.PS.? („Latar­

nia" Nr. 2) zł. 0,25
Pączek A. Naprawa Skarbu Rzeczypospolitej („La­

tarnia" Nr. 5) zł, 0,25
Piotrowski, poseł. Jak socjaliści pracują w Sejmie.

(„Latarnia" Nr. 6) i ł .  0,25
Smulikotvski. Reakcja polska w iwolce z oświatą.

„Latarnia1’ Nr, 4) zł. 0,25
Szpotański. Kraj, w którym żyjemy zł 0,20
Vandervelde. Proroctwa Karol Marksa zł 0,25
II. Najnowsze wydawnictwa własne i w więk­

szej ilości nabyte:
Ł. Wasilewski. Europa po wojnie (z mapą Euro­
py) zł. 1,35
Dr, H. Lieberman. Wojna i pokój zł 0,40
Ash.enazy Sz, Uwagi zł. 17 .
Bielańska. Ntrllo i jego towarzysze, (Z dziejów po­

wstania 1863) z przedni. St Żeromskiego, 16 ilu­
stracji zł. 5.—

Biliński L. Wspomnienia i dokumenty 1846—1919
zł. 14—

Księga Pamiątkowa P.P-S. zł, 2-10
Biihm-Bawerk E. Kapiitał i zysk z kapitału zł. 8.— 
Caikourski A. Inflacja [niemiecka lZ\, 6.—
Jaworski L. W. Ankieta o konstytucji z 17 marca 

1921 r. zł. 14,40
Kończyński L  Rolnictwo i przemysł w Królestwie 

Polskiem przed wojną zj, g.—
Korbut G. Wstęp do literatury polskiej zł. 3,60
Liszt F. Chopin zł, 3,—
Mozer W. Budowa parowozów z\ io,80
Poznański Cz. Spadek waluty jako zagadnienie 

żywiego prawa zł, 3,—
Słomiński A. Upadłość w wyrokach b. izby sądo­

wej zł, 7,20
Skrzyński L. Polska i pokój zł, 8,40

in . Nowości księgarskie.
Berent W. Ozimina 2f ą ,_
Burroughs, Tarzan i klejnoty oparu zł. 3,30
Grąbczewski. Kaszgarja (podróż do Azji Środko­

wej) zł. 16,50
Korczak J. Bankructwo małego Dżeka zł, 4,—

Wysyłka na prowincję za zaliczeniem poczto-
wem. Organizacje robotnicze i oświatowe otrzymu. 
ją odpowiedni rabalt.

Prowincja.
Świętto 1 maja w) Jądrzcjo(wi|ę,

(Korespondencja własna),
W dn. 1 maja w Jędrzejowie nieczynne były 

fabryki i w większej części warsztaty reparacyjne 
wąskotorowych kolei dyrekcji 'Radomskiej

Pochód1, pod Czerwonym sztandarem i1 z orkie­
strą Z. Z. K. na czele, przeszedł przez miasto do 
lokalu straży ogniowej, gdzie izespół artystyczny 
to w. Sienkiewicza z  Kieic odegrał .Kozacy idą!”, 
„,Praca a hańba" i „Upadek caratu w 1917 r.“. 
Przemówienie wstępne wygłosił fow. Patrzałek.

Od rana do popołudnia odbyłwaia się zbiórka 
na rzecz T. U R.

Komitet obchodu składa niniejszem serdeczne 
podziękowanie orkiestrze Koła Jędrzejowskiego 
Z. Z. K. i kwestanzom.

Zawiodły wysiłki trójcy ósemkowej (nieprze- 
bieTającej w środkach, byleby tylko zepsuć nam 
.obchód), w osobach: księdza Marchewki, kierotw. 
nika kolejki Jędrzejów — łBogorja, p. Wroczyńskie­
go i przyjaciela kierownika p. Kuleszy, sprowadzo­
nego aż z dyrekcji Warszawskiej. Grożenie robot­
nikom pozbawieniem pracy, wciągnięciem do czar­
nych list i  t. p nie skutkowało i śtwięto pracy wy­
padło jeszcze uroczyściej, niż w ubiegłych latach.

Ruch robotniczy
Z  żyda parfp

ZAGADNIENIE REWOLUCJI W POLSCE
CZĘŚĆ U.

We  wtorek, dn. 27 b. m. o godz. 7 w sali 
teatru Popularnego, róg Wolskiej i Młynar­
skiej, tow. Poseł R. Jaworowski wygłosi dal­
szy ciąg odczytu „Zagadnienie Rewolucji w 
Polsce11 część II. 1) Rewolucja a demokracja; 
2) Rewolucja burżuazyjna a socjalistyczna; 3) 
Bolszewizm a faszyzm; 4) Społeczne, narodo­
we i polityczne warunki rewolucji w Polsce.

Wydział Kobiecy P. P. S.
zawiadamia, że delegacja wybrana na konfe­
rencji kobiecej w dn. 10 maja uda się do p. 
ministra pracy we wtorek, dn. 27 b. m. o g. 
12-ej w południe. Zbiórka w poczekalni przy 
gabinecie p. ministra (plac Dąbrowskiego) o 
godz. 11 m. 40.

Dzielnica Mokotowska. Konferencja dzielnico­
wa i wybory komitetu odbędą się w niedzielę, dn 
25 b. m , o godz. 10,30 w lokalu Gospody Robotni­
czej, ul. Bagatela 12a.

W poniedziałek, dn. 26 miafa.
Warsźafwiski Okręgowy Komitet Robotniczy,

0  godz. 7 wiecz. w lokalu AL Jerozolimskie nr 6 
odbędzie się posiedzenie Okręgowego Komitetu 
Robotniczego.

Ruch zaw odow y
Warszawska Rada Związków Zawodowych.

Dnia 26-go b. m., w poniedziałek, o godz. 
6-e,j wiecz., w lokalu Związku zaw. rob. prze­
mysłu metal., Leszno 53, dbędzie się konfe­
rencja zarządów związków, wchodzących w 
skład Warszawskiej Rady Zawodowej.

Porządek obrad: 1) Sprawozdanie sekre- 
tarjatu, 2) Obecna sytuacja gospodarcza. 3) 
Sprawa Kasy Chorych. 4) Wolne wnioski. 

Zarządy Związków proszone są o liczne
1 punktualne przybycie.

Z Komisji Centralnej Zw. Zaw,
We wtorek, dn. 27 maja (a nie w środę, 

jak mylnie podano) o godz. 10 rano w lokalu 
Komisji Centralnej odbędzie się plenarne po­
siedzenie Komisji Centralnej.

Na porządku obrad między innemi spra­
wa ustosunkowania się związków zawodo­
wych do obecnego kryzysu w przemyśle i do 
wzmożonego ataku przedsiębiorców na do-ł 
łychczasowe zdobycze robotnicze.

Wobec ważności sprawy obecność wszy­
stkich członków Kom. Centr. jest niezbędna.

Sekretarjat Kom. Centralnej.
Dalsze zwycięstwa Centr. Zw. Górników przy 
wyborach do Rad załogowych na G. Śląsku.

Czytamy w „Gazecie Robotniczej": Przed 
kilku dniami odbyły się na kopalni w Chropa- 
czowie na G. Śląsku wybory do rady zakł. 
Rezultat jest następujący: lista I. Wolne Zw. 
483 głosów —■ 3 mandaty i 1 uzupełniający,

lista II Z. Z. P. 391 gł. — 3 mandaty,lista III 
C. Z. G. 849 gł. — 6 mandatów i 1 uzupełnia­
jący.

Redukcja za redukcją w Łodzi.
Czytamy w pismach łódzkich:
Właściciel tkalni ręcznej p. Juljusz Jaro­

ciński zwolnił wszystkich robotników nie pła­
cąc im dwutygodniowego odszkodowania.

W Związku Handlowców (Sienna 16) odbędzie 
się we wtorek, dn. 27 b. m„ o godz. 8 wiecz. ogól­
ne zebranie pracowników handlowych członków 
Związku (bławatników, koloajalistów, papierników 
i przedstawicieli firm) w sprawie organizacji pra­
cowników tych brani, podjęcia akcji w celu niesie­
nia pómocy bezrobotnym i wyboru Komitetu Koła.

Zarząd Oddziału WatrazrtWa II Związku Rób. 
Drzewnych zawiadamia wszystkich członków Zwią­
zku, ii  w dniu 25 b. m o godz. 11 rano odbędzie 
się walne roczne zebranie sprawozdawcze. Zebra­
nie odbędzie się w lokalu Związku, Chłodna 10.

Związek Pracjofwników Miejskich, Oddział War­
szawa, podaje do wiadomości członkom. Związku, 
że na zasadzie uchwały Rady Naczelnej Z P. iM. 
z dn. 15 b. m. wkłaidki członkowskie od dn 1 b.m 
zostały ustalone w wysokości 60, 80 groszy i 1 zło­
tego w zależności od zarobku. Za ubiegłe miesiące 
wkładki do dn. 1 czerwca są przyjmowane w daw­
nej wysokości, zaś od 1 czerwca składki zaległe 
będą przyjmowane według norm majowych, t.j 60, 
80 gr. i 1 zł. Wpisowe dla now o wstępujących 
członków wynosi obecnie 3 złote

Baczność mętalotw|cy na Pradśe. W niedzielę, 
25 b. m , o godz. 10 rano w lokalu Związku, Bruko­
wa 29, odbędzie się roczne walne zebranie człon­
ków Oddziału Praga. Na porządku dziennym wy. 
bory nowego Zarządu. Wstęp za okazaniem legi­
tymacji, opłaconej za 16-ty tydzień.

R u c h  k o I t . - o ś w l a t o w y .

Dnia 1-go czerwca (niedziela) o godz, 11 
r. w Cyrku Warszawskim Towarzystwo Uni­
wersytetu Robotniczego T. U. R. organizuje 
wielki poranek artystyczny ze współudziałem 
najwybitniejszych sił stolicy.

Instytucje robotnicze, oświatowe, Związ­
ki Zawodowe i Komitety dzielnicowe proszo­
ne są o wcześniejsze zamawianie biletów w 
Sekretarjacie T. U. R., Al. Jerozolimskie 6 
— w godz. od 10 do 1 i od 5 do 7.

Bilety są w cenie od 1 miljona do 6 mil-, 
jonów marek.
Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej.

Dn. 3-go czerwca 1924 r. w sali O. K. R, 
P. P. S. Z. P. M. S. urządza odczyt dyskusyj­
ny tow. pos. Mieczysława Niedziałkowskiego: 
„Zadania socjalizmu w Polsce dzisiejszej". 
Kwestja demokracji — Sprawa rolna i polity­
ka socjalna — Skarb, wojsko — Mniejszości 
narodowe — Oświata — Zadania P P. S. y  
dobie obecnej. Początek o godz. 7 i pół.

Dom Pracy.
Od czerwca do sierpnia r. b. otwarta bę­

dzie w Usti (Aussig, Czechosłowacja) wielka 
wystawa z dziedziny kultury i gospodarstwa. 
Wśród hal i wystaw, poświęconych przemy­
słowi, handlowi i rolnictwu, wznosić się bę­
dzie czerwony sztandar — „Dom Pracy1*. 
Jest on dziełem niemieckich robotników Cze­
chosłowacji, którzy w ten sposób zaświadcza­
ją o swych dążeniach i wysiłkach kultural­
nych w dobie panowania kapitalizmu. Dom 
Pracy zbudowany został solidarną pracą zwią­
zków zawodowych, spółdzielni, kas chorych, 
centrali oświatowej niemieckiej partji socjali­
stycznej i organizacji kulturalnych. W Domu 
Pracy uwidocznione będą wartości kulturalne, 
jakie proletarjat już obecnie wydobywa z sie­
bie, ze swego poczucia odrębności klasowej. 
Będzie to swego rodzaju Muzeum proletary 
jackie.

T. U. R.
WycMuł dla Puław, Każunierz  ̂ i  Nałęciadjwai.

Dnia 8 i 9 czerwca odbędzie lię wyciexka do 
Kazimierza, iPułaiw i Nałęczowa. Wycieczka wyjeż­
dża z Warszawy 7 czerwca. Przybywa do Puław o 
8 rano 8 czerwca, zwiedza Puławy, przechodzi 
drogę odl Puław do Kazimierza (14 kim,) pieszo, 
zwiedza Janowiec i nocuje w Kazimierzu, po­
czem furmankami jedzie do Wąwolnicy, skąd resz­
tę drogi (14 kim.) do Nałęczowa odbywa pieszo, 
Wieczorem 9 czerwca wyjeżdża do Wawzawy.
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Koszt wycieczki wynosi bez utrzymania 25 
ntibjonów marek. Zapisy do 1-go Czerwca przyjtnui. 
je sekretariat T. U. IR. (At Jerozolimskie 6) od 5 
A) 7 popoł. Ilość miejsc ograniczona do 30.

Związek Poflgkicj Młodzieży Socjalistycznej.
■Dn 25 b. m„ w niedzielę, o godz. 11 rano w lokalu 
O.KiŁ PPwS,, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
eebranie członków Zw P. 'Mł. S

Sfjkcjai dramatyczna T. U. R.
Drugie zebranie Sekcji Dramatycznej T. U R. 

odbędzie się we wtorek dn. 27 b m, o godz 8.30 
w lokalu T. U. R. (Al. Jerozolimskie 6), pokój 
nr. 14. , t

Rozmaitości*
Narzeczolna na miarę.

Przed trzystu laty, pewien lord angielski z tirab. 
etwal Norfolk złożył sumę tysiąca funtów szterlin- 
gów, od której procenty miały być wypłacone na 
bardzo oryginalny ceł. Polecił je rozdzielić raz do 
roku między panny młode, które biorą ślub w ob­
rębie jego majątku, a mianowicie między: najmłod­
szą i najstarszą, najwyższą i  najniższą. Ten orygi­
nalny zwyczaj utrzymał się do dnia dzisiejszego. 
Po ślubie proboszcz mierzy każdą pannę młodą, a 
przy końcu roku ogłasza rezultat i rozdziela odpo. 
■Wiednie „nagrody"

Życie gospodarcze.
Rosyjskie patenty oraz świadectwa ochronne 

na rysunki fabryczne i modele.
Prawa z patentów oraz ze świadectw o- 

chronnych na rysunki fabryczne i modele, 
które nie wcześniej, ni ż 1 sierpnia 1914 r. u- 
traciły moc prawną w państwie rosyjskiem, 
skutkiem nieuiszczenia opłat, będą utrzymane 
w Polsce na obszarze b. zaboru rosyjskiego — 
patenty do upływu 15 lat, zaś świadectwa o- 
chronne na rysunki fabryczne i modele dó u- 
pływu 10 lat, licząc od dnia wydania w pań­
stwie rosyjskiem, — jeżeli owe opłaty (za ca­
ły nieopłacony okres) zostaną do dnia 10-go 
lipca b. r. uiszczone w jednej z Kas Skarbo­
wych, według skali przewidzianej w ustawie 
o ochronie wynalazków, wzorów i znaków 
towarowych, odnośny kwit zostanie przedsta­
wiony w Urzędzie Patentowym Rz. P. w W ar­
szawie, ul. Elektoralna 2.

N otow ania giełdy w arszaw sk ie j.
Doi. Stan. Z|edn. za 1—5.18. 1 pół 
Franki, francuskie za 100- 8.—
Funtv angielskie za 1—22.50 
Florenły holend. za 100-194 05 
Kor. czesko—słow za 100 15 30 
Franki szwajc za 100—91.65 
Korony ausłrjac. za 100—7.32 I pół 
Liry włoskie z 100- 22 92 I pól 
Franki belgijskie za 10 ■—24.08

Na raty
Ubiory m ęsk ie ,  damskie  

manufakturowe i bławatne
I i .  S o j i o l  i  S -k a

L eszn o  73, telef. 223 42.

Fi® juwir mm 36
ECJALNY MAGAZYN 

UBIORÓW

UCZNIOWSKICH

J .  S Z U L C
M o n i u s z k i  12

poleca:
PALTKA 

GARNJTURKI 
SPODENKI 

KOSZULKI harcer. 
UBRANIA LETNIE '

N a jn iż sze  cen y . N a jw ięk szy  w y b ó r  
N a jso lid n ie jsz a  r o b o ta

N A  R A T Y
n a  b a rd zo  d o g o d n y ch  w aru n k aoh

wykwintne O krycia d a m sk io , k o stju in y , 
u biory  m ę sk ie  oraz m an u fak tu ra

f- H  
N ow olipie

z  p r a w a m i

S. Wyrzykowskiego
K ro c h m a ln a  4 8 , róg Żelaznej

zawiadamia, że od 1 września r. b._atw arta  b ę d z ie  
k la sa  6>ta. In fo rm a cje  i z a p isy  do w stęp n ej  
i n a stęp n y ch  G-ciu k la s  codziennie w kancelarjl

szkoły.
E gzam iny  3 0  i 31 m a ja , w  d ru g im  

te r m in ie  16, 17 i 18 cze rw ca*

GOLDHAFT”
30, m. 8, front II p ię tro

Hematogen - LEK
B le d n ie , " " y

M a to k rw is to ó ć
S k ro fu ły , n erw y

B r a k  a p ety tu .
dla dorosłych 1 dzieci.
Żądać fabryki LEK.

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).
Temperatura najwyższa wynosiła .wczoraj w 

Warszawie 22®, najniższa 10®.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: Ciepło, .zachmurzenie zmienne, naogół 
dość duże, skłonność do burz, słabe wiatry z kie­
runków południowych.

Ciągnienie miljopówki. We wczorajszem cią­
gnieniu ’ miljonówki wylosowano nr. 4.334.591-, 
sprzedany w Pocztowej Kasie Oszczędności.

Do ogółu artystów -m alarzy. Zarząd Zw. 
Zaw. polskich artystów  malarzy zawiadamia 
ogół kolegów, iż w myśl uchw ały walnego ze­
bran ia odw ołał członków Zw. z kom itetu  T-wa 
Zachęty Sztuk Pięknych nie uznając sprzecz­
nie ze statu tem  w ybranego Kom itetu Tow a­
rzystwa.

W obec jednomyślnej uchw ały zebrania 
Związków i Stow arzyszeń artystycznych z dn. 
22 b. m. w spraw ie niew ystaw iania swych 
prac na w ystaw ach T -a Zachęty do czasu u- 
stąpienia obecnego kom itetu, Zarząd Związku 
wzywa ogół kolegów do solidarności koleżeń­
skiej, a członków do karności organizacyjnej.

Kcjmiteit stołeczno .  wlajdwódzki rjadMał ijam
odezwę, w której stwierdza, że kosztem 250.000 
■złotych zakończona być może na jesieni r. b bu­
dowa pierwszego ‘domu kolonji centrali akademie - 
k:ch Bratnich Pomocy przy ul. Grójeckiej. Gmach 
ten zapewni dach nad głową 300 studentom. Robo­
ty, które obecnie trwają, będą musiały stanąć, je­
śli komitetowi budowy środków zabraknie. Wobec 
tego komitet zwraca się do społeczeństwa z ape­
lem o pomoc materialną w sumie 250.000 złotych. 
Ofiary przyjmują administracje pism, oraz składać 
je można na konto czekowe komitetu w P. K. O. 
Nr. 6303.

Jak będą przyjmcjwańei w r. b. dzieci do pań­
stwowych śzkół średnich. Wszystkie gimnazja mę­
skie i żeńskie państwowe otrzymały następujące 
rozporządzenie w sprawie przyjmowania uczniów 
z egzaminów wstępnych do gimnazjów państwo­
wych w Warszawie. Podania o przyjęcie dzieci ido 
ki. I należy składać do dyrekcji poszczególnych 
gimnazjów państwowych w czasie od 19 do 31 ma­
ja r. b , po tym czasie podania nie będą przyjmo­
wane. Egzamina wstępne dla tych kandydatów od­
będą się w czasie od 16 czerwca r. b. Do podania 
należy składać: metrykę, świadectwo o szczepieniu 
powtórnej ospy i nienakliejoną fotografję. Podania 
od uczniów, uczęszczających w r. b. do szkół pań. 
■stwowydh lub prywatnych gimnazjów z prawami 
szkół państwowych należy składać w dn. 16 i 17 
czerwca r. b Po tym terminie podania nie będą 
przyjmowane. Podania od wszystkich innych kan­
dydatów będą przyjmowane 2 i 3 czerwca. Kandy­
daci tej kategorji będą poddani egzaminowi ze 
wszystkich przedmiotów według programu gimnaz­
jów państwowych w okresie czasu od 16 czerwca.

Zakaz jazdy na tańdnach traanwajojwych. Czę­
stokroć przy przepełnieniu wagonów tramwajo­
wych pasażerowie uczepiają się taranów i stopni 
wozów, na co funkcjo nar jus ze policji nie zawsze 
reagują. Wobec częstych wypadków komendant 
poKcji polecił zarządzić, aby pełniący służbę na 
u l i c a c h  miasta posterunkowi nie dopuszczali" bez­
względnie do czepiania się stopni oraz buforów 
wagonów tramwajowych. Na opornych przeciwko 
temu zarządzeniu spisywane będą protokoły.

Zaliczani* czysu służby ochotniczej a 1920 r. 
popiąowym. Popisowym rocznika poborowego 1903. 
którzy na skutek odezwy Rady Obrony Państwa 
wstąpili w okresie przedwojennym jako ochotnicy 
do służby wojskowej, według rozkazu ministra 
spraw wojskowych zaliczany będzie czas tej służby 
na poczet obowiązkowej służby stałej. Pod rozkaz 
niniejszy nie podpadają atoli popisowi rocznika 
1903, którym zostanie przyznane prawo służby jed­
norocznej. (v)

„Chleb głodńjym dzieciom". Dziś odbędzie się 
ztbawa w parku Łazienkowskim na nzecz Tow 
„Chleb głodnym dzieciom". W produkcjach arty­
stycznych biorą udział najznakomitsze nasze ze­
społy chóralne, plastyczno - taneczne i orkiestry. 
Bilet wejścia 1 mili. mk.

O reformę sfudjów ok^Jefnickkh. Dn. 20 b.m. 
odbyło się zorganizowane przez Koło Prawników 
Studentów Uniwersytetu W arsz, zebranie dysku­
syjne w sprawie reformy studjów. Przyjęte zosta­
ły następujące rezolucje,, zaproponowane przez kol. 
Kantorowicza: (Młodzież akademicka, zebrana w 
gmachu Uniwersytetu w dniu 20 maja 1924 r . uzna. 
je za niezbędne prze,prowadzenie następującej re­
formy studiów:

1) wolność egzaminów w ciągu całego okresu 
studiów; 2) ZTedukowar.ie ilości przedmiotów nie­
zbędnych dla otrzymania absolutorjulmi; 3) spotę­
gowanie specjalizacji przez nawiązanie ściślejsze, 
go kontaktu ze stowarzyszeniami naukowemi mło­
dzieży; 4) wprowadzenie na wyższe uczelnie sił 
twórczych społeczeństwa (drogą wykładów mono­
graficznych).

Poleca wybranej przez siebie Komisji, ażeby 
» bezzwłocznie zajęła się zorganizowaniem w poro-
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niniejszym og łasza:

„Wszyscy jeńcy wojenni i internowani 
z 1914 — 1920 r., którzy nie służyli w bia­
łych armjach, obywatele Związku Soc. Rep. 
Rad, zamieszkujący Polskę, obowiązani są 
w ciągu czerwca i lipca zgłosić się dlo Kon­
sulatu Peł. Przed. Zw. S .R il. (Warszawa', 
ul. Nowosenatorska Nr. 1, pokój Nr. 51), 
w celu rejestracji i otrzymania dowodów 
osobistych na dalsze zamieszkiwanie w Pol­
sce, lub też na powrót do Zw. S.R.R-, pmzy- 
czem żony, które przedstawią ć^ty ślubne, 
mogą jechać z mężami, wraz z dziećmi do 
lat 16-tu.

Każdy z wyżej wymienionych obywa­
teli winien przedstawić:

1) 4 fotografję,

2) dokument, na zasadzie którego za­
mieszkuje w Polsce,

3) dokument, stwierdzający, że etn jest 
jeńcem wojennym lub internowanym i

4) wsizystkie inne dokumenty, jakie po­
siada (żony wyjeżdżających winne złożyć 
akty ślubne i zaświadczenia władz polskich, 
że te ostatnie nie mają nia przeciwko wyjai- 
zdowi ich do Zw. S.R.R.; dzieci do la t 16-tu 
takież zaświadczenia władz polskich i świa­
dectwa urodzenia (metryki), prócz tego po 
4 fotografję każda osoba).

Dokumenty na powrót do Z.S.R-R., a 
także wizy są wydawane przez Kansullat 
bezpłatnie, zaś koszta podróży ponosi wy­
jeżdżający. ; i

8-ra 81. Ginzinn hiistpe
S. ŻUCHOWSKIEGO z prawami

w W arszawie, ul. P iękna 38.
Podania now ych k a n d y d a tó w  przyjmuje I Informacji udziela kan® 

c e la r ja  S z k o ły  od g . 9 —2 p p .  codziennie prócz świąt.

Za każde 2.500.000 dajemy towaru za 10.000.000 mk.
N A  R A T Y  Olujtia damskie, OMorj meskle

M aterjały  b ław a tn e  i b ie li in ia n e  
„ P O L S Z Y K “  N ieca ła  2 , te l .  2 9 5 -0 8 .___________

Na n ajd ogod n iej c z y  oh w arunkach*  
Z a liczk a  w ed łu g  m o ż n o śc i płatni*  

c z e j  k lijen ta .
S p ła ty  d łu g o term in o w o .M a r a t y i

Wykwintne OtUJtB f la tó lG , M W ® .  W O U  T O M  • O1! ™ !
nabyć można tylko w  P ie r w sz o r z ę d n e j  P racow n i

p. f. „Okryćpol** tel. 257-03, w bramie II piętro.
w l. H .  B R U K O W I C Z

zumieniu z instytucjami naukowemi młodzieży an. 
ki ety, któraby stanowić moigła referendum mło­
dzieży akademickiej całej iRzplitej w sprawie stu- 
djów; ażeby w porozumieniu z Zarządem Kola 
Prawników S. (U. W. zwołała w ciągu tygodnia 
wiec wszystkich wyższych uczelni Warszawy w 
„Sprawie reformy studjów".

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odczyt tow . Posnera. Polski Komitet dla

walki z handlem kobietami i dziećmi organi­
zuje w niedzielę o godz. 12 w poł. odczyt pod 
tyt. „Liga Narodów a walka z handlem kobie­
tami i dziećmi". Odczyt wygłosi tow. sen. 
Posner w auli Uniwersytetu. Dochód prze­
znaczony jest na tworzenie misji kolejowych 
na dworcach. Ze względu na cel odczytu, o- 
sobę prelegenta, oraz na w alny temat dla ma­
sowego życia społecznego pożądane jest jak- 
najlicznicjsze przybycie.

O poćadni dugdnićzufcij i s t ą d y s ^  chtórób sjwy- 
rainiających. Jutro, dn. 26 b. m., o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się w lokalu (Jasna 1.1) posiedzenie sek­
cji zapobiegania i lecznictwa Tow Eugenicznego, 
na którem dr. Jerzy Reise wygłosi odczyt o mają­
cej powstać poradni eugenicznej, a dr. Julian Bis- 
,rawski o statystyce o chorobach wenerycznych,

OdCpyty. W sali Tow, Hygjenieznego przy ul. 
Karowej p. Br. Grosicki wygłosi 3 odczyty: pierw­
szy dn 28 maja p. t. .Światło religja niedalekiej 
przyszłości", drugi dn. 30 maja p. 4. „Misterja Eleu- 
ayjskie", trzeci dn, 3 czerwca p. t. „Kobieta przy­
szłości — kapłanka". Początek o godz. 8 wiecz,

„Miapfca polrfde". Dzisiaj w Ognisku warszaw- 
•skiem polskiej Y, M. C. A. (Miodowa 10) o godz. 
7 wiecz. punktualnie p. F. Bąk owaki wygłosi od­
czyt z cyklu „Miasta polskie" n. ts „Gdańsk".

Z Tow. akpnlc|miśtów i ^tątysitykóiw poidłach.
Jutro dn. 26 b. m., w lokalu Tow. ekonomistów i 
statystyków polskich o godz. wiecz. odbędzie

się odczyt p. Drewnowskiego p. Ł „Monopol opuT*
tusowy" Odczyt ten będzie jednocześnie zagaje­
niem dyskusji nad odczytem p. Stefana Kaden* P 
tym samym tytułem, który odbył się w Towarzy­
stwie dn. 12 h. in.

Z PoL To|w. Krafcefuatwdzfcga Jutro dnia &
b. m. o godz. 8 wiecz. w siedzibie Tow (Karowa 
nr. 31) dr. R. Danysz - Fleszarow® wygtom odc»f* 
p ł. „Geologja" z cyklu wykładów dla wycieczko­
wiczów.

Ze Stow, inżynierów. Grono inicjatorów wy­
cieczki na wystawę do Londynu prosi uprxejnu* 
Sz. Kolegów o przybycie na posiedzenie do tok®" 
,lu Stow, inżynierów, Śliska 28, mające się odbyć W 
tej sprawie dn. 28 b. m. (środa) o godz 8 wiecz.
W Y C I E C Z K I .

Wydeqzjta statkiem .Francja" odbędzie 
dzii, zorganizowana przez Komitet Opieki nad1 
światą w szpitalach wojskowych przy oddz. wars*- 
Polak. Czerwonego Krzyża Do tańca przygrywa 
będzie orkiestra. Zaproszenia otrzymać można 
p.p. członkiń Komitetu przy wejściu na statek °° 
godz. 4 po poł. Wyjazd o godz. 5 z łewiej «troJ»7 
mostu Kierbedzia.
W Y P A D K I .

Oszustwo brylantowe. Karol Maciejewski ** 
Skalmierzyc kupił na Krak.-Przedm. kilka 
imitujących brylanty, za które zapłacił 470 
200 milionów mk.

Okradzenie artystki. Do mieszkania 
teatru Polskiego Ma.rjd Przybyłko - Potockiej P j  
ul. Smolnej nr. 10, w czasie obecności służącej. 
pretekstem poprawienia elektryczności PrzY, , 
trzech mężczyzn, którzy skradli 10 tysięcy fra® 
francuskich oraz akcje różnych Towarzystw * * 
tówką 250 miljonów mk.

Palce w maszynie. Woźnemu Banku Tolsk’̂ j  
przy ul. Bielańskiej nr. 10, Antoniemu Szklar* . 
.(Wolska 59) w czasie dziurkowania unieważmo 
banknotów, maszyna poszarpała trzy Pa anł. 
wej ręki. Poszwankowanego opatrzył lekarz W 
bulalorium Pogotowia.



nr. nu R O B O T N I K niedziela, 25 maja 1924 r. 7

. N«a*w*ictw» w o tft i ió t  S * s W  il74etaj S ta . 
msfaw Orzechowski, praktykant biurowy (Ogrodo­
wa ar 711) zo«ta) ugodzony nożem przez nieznaoe- 
4° eprawcę w Saskim ogrodzie. Lekarz w ambuia. 
łorjuin Pogotowia stwierdził ranę 'ciętą lewej dło-

Przy pracy. W fabryce cerat i  aztucznei skóry 
P f. „Bracia Ruziewicz i M. Krywicki” przy ul. 
Czerniakowskiej nr. 84, robotnik Władysław Czar­
kowski (Czerska nr. 22) upadł w czasie pracy i u . 
łegł potłuczenip prawej nogi Pogotowie przewio- 
Eto Czarkowskiego do szpitala św. Rocha.

Pod kotepu samochodu. Przed do'meim nr. 32 
przy uL Wroniej samochód ar. 15701 prowadzony 
przez szofera Jana Zyfryda (Twarda nr. 23) przeje­
chał 8-le.tniego Romana Janowskiego, którego w 
•tanie ciężkim przewiozło Pogotowie do szpitala 
im. Karola i iMarji.

Z sądów.
Wyno|k W p ro c c e  Koojdką.

W dmu wczorajszym sąd okręgowy po trzy. 
dniowych rozprawach i wysłuchaniu przemówień 
•tron, ogłosił wyrok, uznający oskarżonego win- 
•ym zabójstwa z pretoedytacją, popełnionego na 
osobie Konstantego ks. KuTadze i skapujący inż. 
JózjeŁs K«ązpfc* lat 43 z ant. 463 cz. kar. on 4 beta 
ciężkiego wlęzaetnia x  pofeb^wieniieim prsjw. 11 

Jako środek zapobiegawczy, sąd postanowił 
nssrtosować względem skazanego areszt bezwzględ­
ny

Teatr i muzyka.
TEATR POWSZECHNY.

„Wściekły rywal", ko<med,ja w 3 aktach J. Fey- 
•ieau Reżys. A l Szarkowsiki.

Po „Pocałunku wojny1, którego wystawienie 
W zeszłym tygodniu wypadło nadspodziewanie za­
dowalająco, należała się publiczności pewna zmia- 
®a W tym celu wybrano komedję, graną już w 
Warszawie i mającą swe tradycje powodzenia, któ- 
rc łe* opuszcza jej i na tej scenie. Zmieniono 
tytuł, może niepotrzebnie, może też wogóle jest to 
•ztuka, zdaniem moralistów; zbyt pieprzna. W Po- 
Wazecbnyfm pubKczność była bardzo zadowolona, 
fezuisuejąc, co nie jest w sztuce rzeczą główną, a 
«®mizm figur i sytuacji ubawił ją .znakomicie. Poziom 
fry  aktorskie}, jak to już dawniej zauważyłem, sta . 
* się podnosi, to też wykonanie stało na wysoko- 

7 * nadania, nie nastręczając sposobności do stwier- 
«i«mia większych uchybień. Główne role objęli: p.

■ Dąbrowski, Al. Szurkowski, J. Truszkowski 1 
*«iąki reżyierji p. Szurkowskiego poprowadzili 
•ztukę w należytym tonie i tempie.

Przy ogólnej, coraz większej dbałości o cele 
Artystyczne, jaką należy stwierdzić, nie jest upo. 
Gedeona i otrtona dekoracyjna przedstawień — 
*  tymi wypadku byłf t/upełnie zadawalające. m.

Dr. Henryk SARCEW1CZ
kii! aMMu u im (M i łom

zmari dnia 24 maja £924 r.
Pracował w Kasie Chorych m. Warszawy od chwi­

li jej założenia.
W zmarłym tracimy dzielnego i oddanego pracownika.

C ześć  Jego  p am ięci.
Zarząd Kasy Chorych m. Warszawy.

Teatr Wielki. Dziś o go,<łz. 3 po ‘poł. po cenach 
zniżonych „Halka". Wdeczoreto „Madame Butter­
fly". Jutro ,M«r}a".

Tejitr Rojztm ĥoścd. Dziś o godz. 314 po poł. 
po cenach zniżonych „Żywy Buddha". Co.dziennic 
wieczorem „Orlę".

Od dnia 25 maja ceny na przedstawienia wie. 
czorowc w teatrach Wielkim i Rozmaitości’ zniżo­
ne.

Teatr Letni. Dziś o godz. 4 po poł. „On, ona 
i mama". Wieczorem „Podatek majątkowy”.

Teatr Polaki. Dziś, jutro i we wtorek „Cyrano 
de Bergerac". ’

W przyszłą Środę premjera „Czerwonego mły- 
n i“ Molnara.

Teffltr Mały. Dziś o godz. 4 po poł. „Świt, 
dzień i noc". Wieczorem codziennie ,świerszcz za 
kominem"

Teatr Kamedja. Codziennie „Pomysł panny 
Franciszki".

Teatr Nowości. Dziś ,Medi".
Teatr Wodewil. Codziennie operetka ,,Dolly",
Teatr Praski. Codziennie „Czar munduru"
Teatr Powszechny. Dziś drwa przedstawienia; 

o godz. 4 po poł. ś 0  8  wiecz. „Wściekły rywal".
Teatr im. Fredry. Dziś o godz. 4 po poł. „Ob­

rona Częstochowy". Wieczorem „Polacy w Ame­
ryce"

Teatr Stańczyk. Codziennie doskonały pro . 
gram składany.

Teuftr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały 
program z „Cieniami czarodziejskiemi" na czele.

Poranek Chopinowski. W teatrze Wielkim w 
niedzielę* 25 b. 01., o godz, 12 w poł. Poranek Cho­

pinowski' wypełnią: Michałowiski, ŚEwiński, Poliń- 
skaJLewicka i orkiestra operowa po'd dyr. Młynar­
skiego. Bilety są do nabycia w godzinach biuro­
wych w biurze Wyda. Oświaty i Kultury (Hoża 27, 
teł 67-39).

Z Fllhamojafi. W niedzielę, dn. 25 b. m., o g
12 w poł odbędzie się poranek benefisowy Józefa 
Ozimińskiego z udziałem pp . Stanisława Grusz­
czyńskiego (śpiew) oraz Grzegorza Fitelberga (dy­
rekcja) Na koncercie tym p. Ozimiński odegra dwa 
koncerty: Beethovena i Wieniawskiego

Koncert śpiewaków belgradzkich. W Burago.
Gechanowska (sopran) i Aleks. Bałaban (baryton), 
soliści serbskiej opery w Belgradzie, wystąpią na 
jedynym koncercie dziś o godz. 8  m. 15 wiecz, w 
sali Konserwatorium. Program: Arje i duety opero­
we. Akomp. prof. Jerzy Lefetd.

Uczniowie Konsejwaśarju^m yąa „Bratnią Po­
moc". Dziś, w niedzielę o godz. 11 przed poł. VI 
koncert uczniów Konserwatorju'm aa „Bratnią Po­
moc '. W  programie wykonanie utworów uczniów 
klasy kompozycji: Maklakiewicza Pieśni z to w. or. 
kiestry. Perkowskiego koncert fortepianowy. Wy­
bickiego — symfonja. Wykonany także będzie kon­
cert Bacha — StTadala. Prócz orkiestry udział bio­
rą pianiści: Bielicki i Szpinalsld oraz śpiewaczka 
FUllingcrówna-

Sport.
WYŚCIGI KONNE.

Dziś, w 10-tym dniu wiosennych wyścigów 
konnych, odbędą się gonitwy następujące:

1) Nagroda 60.000 nrk. Wyścig z przeszkodami. 
Dystans 3.600 mtr.: 1) Leonardo ppłk. Róiamła.

2) Nagroda 40.000 mik. dla 3-Iet. koni. Dystans
1 600 mtr.: 1) Bessie Langden E. i J. Grzybowskich; 
2) Bien Joue K. Dzienzbickiego, 3) Blue Mon tain 
M. Bersoaa, 4) Bella Bembima st. Ktery Szepietów, 
5) Cecora A- hr. Morstina, 6 ) Czarodziej 14-go puł­
ku ułanów jazłowieckich.

3) Nagroda 30.000 tok. dla 4-let. i sta re z. koni 
Dystan* 2.100 mtr.: 1) Reve d'or E. i J. Grzybów- 
skidh, 2) Neil Desmond K. Dzi«rżbickiego, 3) A«- 
tarte W. Charlupskiego, 4) Surma A. hr. Morstina, 
5) Lais J- Hulewicza.

4) Nagroda im. A. Wołowskiego dla 4-let. i 
itarsz koni. Dystans 2-800 mtr.: 1) Zbaraż H. ks. 
Lubomirskiego, 2) Ryś E. i J. Grzybowskich, 3) A . 
zamat S, Ostoi-Ostaszewskiego, 4) Armenier Hal- 
pernów, 5) Penchole M. Róga.

5 ) Nagroda „Produce" dla 3-fet koni. Dystans 
2.100 m tr : 1) Ten B. Szwejcera, 2) Brenta H. k«. 
Lubomirskiego, 3) Falstałf i 4) Naab M. Bensona, 
5) Happy lover stada Ktery Sezepietów. 6 ) Edzio 
M. Róga, 7) Chocim A. Olszowskiego.

6 ) Nagroda 60.000 mk. dla 4.Let. i starsz koni 
Dystans 1.600 mtr.: 1) Herson E. Heymana, 2) Pani 
Ola E. i J. Grzybowskich, 3) Sonya St Ostoja-Osta­
szewskiego, 4) Lanolinę W. Święcickiego, 5) Lelek 
M. Bersona, 6) Creve coeur J. Hulewicza.

Początek wyścigów o godz. 4 po poł.
TydWeń Olimpijski.

Dnia 29 b m odbędą się w parku Sobieskiego 
zawody bokserskie na korzyść funduszu Olimpaj- 
skiego. Program zapełni 5 spotkań. C z t e r y  pierw­
sze stanowić będzie mecz Inowrocław — V7arsza. 
wa, w którym barw Inowrocławia bronią Snopek, 
Cywiński, mistrz Polski wagi piórkowej. Gotowała, 
mistrz Polski wagi lekkiej Switek, podczas, gdy 
stolicę reprezentują Gieromio, Michalski, Kierz- 
kowski i Rządkowski. W ostatniemi spotkaniu Wik­
tor Junosza z’mierzy się a bokserem ciężkiej wagi 
Atosem . _

R. K. S. „Skra" — H. K. S. „VmrĄ&ń»".
Dziś, dn. 25 maja r  b. w parku Sobieskiego 

(Agrykola) o godz. 1 po poł. odbędzie się po raz 
pierwhzy w Warszawie mecz lekko-a tle tyczny po. 
między robotniczym klubem «p „Skra 1 i harcer­
skim kl. sp. „Varsowia .

Program meczu: biegi płaskie 100, 400, 1500, 
3000 m_, biegi rozstawne: 4.100; 100 — 200 — 400 
_  800 m.; skoki w dal i wzwyż z rozpędem, 
pchnięcie kulą 725 kg„ rzut dyskiem i oszczepem. 
Do każdej konkurencji obydwa kluby zgłaszają po-
2 zawodników i jednyto rezerwowym

Zwycięża klub, którego drużyna zdobędzie 
większą ilość punktów, przyczem za I miejsce o- 
trzymuje się 5 p., za II — 4 p., za III — 3  p. i za 
IV — 2 p. Zawody podobne odbywać się będą rok 
rocznie w sezonie wiosennym.

Całkowity dochód na ekspedycję oEmpijską.

Największy w Warszawie magazyn towarowo-ratowy

Ma Raty spłaty 
długoterminowe

if Na Raty
Gotowe ubiory m ęskie

Okrycia dam skie, kostjumy, suknie  
Ubiory dziecinne, dziew częce i chłopięce  

Bielizna m ęska i d am sk a . 
Try kotarze, koce, kołdry i firanki. 

P łaszcze  n iep rzem akalne .
Olbrzymi wybór materiałów męskich, wojskowych i bieliżnianych.

Bom ¥ C  I I R  f '*  A  I V  DŁUGA 50 I
J E S S b S & d l O l J i r j r  n a  wprost Bielańskiej.

U w aga! Ż yczącym  w yd ajem y to w a ry  n a s z e  b e z  za liczk i.
Bk

H ;
Kino P a ł a c e

C hm ielna 9 , t e l .  5114.
^  P o c z ą te k  o  g . 5 -e j pp.

Wyłącznie dla 
ludzi o silnych 

nerwach 
I dobrym 
smaku.

Ostatnio M .
'Najznakomitszy 

film świata

z Conradem Veidt, 
LII Dagover 

i Wernerem Krauss 
w rolach głównych

Oraz nad program 
najznakomitsza rhanlins w 2 aktowe) 
nowa kreacja lilujjllUd farsie

Chaplin kom bina to r
ęt,|J e d y n e  m ie jsc e  
i i / I d n e  i p rzew iew n e  
U ^ y - S m ia t  19. 

®9»: Na s e a n s

SCino Varsavaa
P o c z . o  g. 4- e j, 

l-a z y  c e n y  m iejsc d la  m ło d z ie ż y
z n iż o n e .

Tylko 2 dni!
I -a  i 2 - g a  
serja  razom „Skrzydlaty  Zwyciiązca"

z udz. najwyblt art. polsk. Wojna.lotnlczo-gazo.w.a. Bombardo.wanle.mlast przez^lotnlków,Samarie ośrodki życia ludzkiego

Otrzymaliśmy wy­
łączność prawa wy­
świetlania „Olimp 
j a d ,  w  P a ry żu 11 

która ukaże sle.



8 R O B O T N I K  niedziela, 25 majai 1924 r. nr. i

] % J  £k ¥ 9  i& rWrW  i  spłaty iptersiiaowa w marKach polskie!! i
J L ^ i J l J L  J L Ł J L J L  JBL JaL ||4  § ||3  c z ę ś ć  p ra y  k u p n ie .

Manufaktura 
Konfekcja damska i męska 

Bielizna damska i męska 
Gotowe damskie i męskie ubiory 

Futra, obuwie, trykotaże

W ykonywamy w e własnych pracow­
niach ubiory m ęskie i damskie z obra­

nego materjału podług miary.

iii. Miodowa Sr. ii i
Telefon 152-20.

I-szy oddział: Poznań, Szewska 11. Telefon 5041.
II-gi oddział: Bydgoszcz, ul. Długa JSTs 66.
U rzędnikom  państw ow ym  i kom unalnym  całej Rzeczpospolitej Polskiej 

w ydajem y tow ary n a  podstaw ie legitym acji.

fy lk c fk tw & zim  d & C fC tti'n } '
D r. O e tk e r a  z w y k ła  b a b k a : O o o r a w a i 125 gr. masła lub 
m argaryny, 200 gr. cukru. 1 paczka Dr. Oetkera cukru wanlljowe- 
go lub ’1, — 1 butelki Dr. Oetkera olejku cytrynowego. 500 gr. mą­
ki. 1 — 2 paczki Dr. O etkera proszku mleczno białkowego. 1 pacz- 

:tker ■ ■ '   - - - - -  ■ .< ------

rvtedy pie czyru o jej s/ę z  pro. 
sze uda Przyprawa I Masło, cukier 1 waniiję oraz olejek cytrynowy ubić 

■^1 na pianę do której należy zwolna dodawać przesianą mąkę, po­
mieszaną z proszkiem mleczno-blalkowym 1 proszkiem do piecze­
nia , Backin“. W ten sposób otrzymaną m asę dobrze zmieszać.

ki  DrT O^etkera' p^oszku do-  pie"c7en7a ' ,.Backm“'  i *). I«ra mleka. *  dobrze Przygotowanej formie upiecze się babka w około 1 godzinie.
Przedstawiciel Lambert 1 Krzysiak Warszawa, Niecała 8 ._______________________________

WARSZAWA
D Ł U G A  47 .

R A T Y i  z a  
g o t ó w k ę  *

to D»
3
a
3Na Raty najdogodniejsze

WARUNKI

Palla
idKlnt iM i

Robota Solidna.
DM  Wie 

Palta
Futra

Gotowe i oa lartwieota

" A  U  ••  U f ■ A  wykwintne, u b r a n ia  m ę s k ie ,  o k r y c ia  
. U D U  W  I e  d a m s k ie ,  b ie l iz n ę  I t. p. poleca

f. „ C e n t r o z a k u p ”
■y K arm elicka  13 m. 8. w podwórzu na prawo II piętro 

telefon 502-27.

4 -ta  c z ę ś ć  p rzy  k u p n ie .

N a  R a t y T T
w wielkim wyborze: o k r y c ia  d a m s k io  I k o s t iu m y , u b io r y  
m ę s k ia  i p ł a s z c z e  g u m o w e , oraz k o łd r y  w a t o w e  I t. p.

.Kredytpol” Wspólna Na 3a sklep 15
T e le fo n  2 8 7 -81 .

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E .

■ • _____________.  kooperatywom I urzędnikom państwowym specjalne dogodne
U w a g a  8 warunki.

Na R a ty  i z a  G otów k ę
T a n iej n iż  w s z ę d z ie  sprzedaje się różne 

T o w a ry  m a n u fa k tu r o w e  d a m sk ie  i m ę sk ie . Rozm aite jed ­
w a b ie , tr y k e t in y  we wszystkich kolorach, f ir a n k i, k o łd ry , 

o b ru sy , r ę c z n ik i oraz to w a r y  b ia łe
Firma „ B ła w a tp o l“ M M  39 U), kh. vis bramy.

N a  R a t y Okrycia damskie 
Kostjumy, ubiory męskie

W szelk ie  to w a r y  ło k c io w e  i b ie liż n ia n e .
Kapucyńska 13 m. 2 parter, te lefon  503-47.

U III! Na w arunkach najdogodniejszych. 
Zaliczka w edług m ożności płatni­

czej klijenta.
Ubiory m ęskie. Okrycia i kostjom y dam skie.
G o to w ą  b .e t iz n ę  m ę s k ą  i d a m s k ą  wykwintnie wykonane oraz 
S u k n o  i K o r ty  w największym wyborze po cenach najtańszych

poleca

f-ma „D iw at11, Złota 24, sklep.
P.p. Urzędnikom Państwowym, Komunalnym etc. specjalne 

udogodnienia. y

Na Muchy T
Lepki papier g w a r a n to w a n e j d o b ro c i

Fabryki Przetworów Chem icznych
A. K opinsk ieoo , w  W a rsz a w ie , T am ka 3 ), te l . 1 8 8 -4 5 .

Uwaga 1 Wysyłka od 100 arkuszy za zaliczeniem.
P r z e d s t a w i c ie le  p o ź ą o a n i.______________

N a  r a t y
Bez zaliczki

Okrycia damskie, ubiory męskie, płaszcze gumowe oraz konfekcja 
damska i męska poleca firma G w ia z d a

H o ż a  N s  2 3 .
Uwaga. Pp. Urzędnikom miejscowym i zamiejscowym daję 

za okazaniem  legitymacji.

■a Dlftłl °*tr Yc *a  d a m s k ie  i k o s tju m y  pierwszorzędna i so- 
Hfl H tl j l  Hdna robota, gotowe i na zamówienia z własnych i 

powierzonych materjalów poleca
B- Prawidła, Dziki 22 tu. 24 w podwórzu na prawo, telef. 176-71.

R e d a k to r  n ac ze ln r  dr. Fellka Perl,

F O T U A fllE  SIE
u „ L e o n a r a “

21 Mowy Ś w ia t  21
6 to to g r. r e U .  2 .0 8 0 .9 0 8  
12 „  „  „  2 .5 8 0 .0 0 0

Portrety  
w y k w in tn ie  w y k o n a n e

| c z y /2 :c z f \  ż o ł a d l k ]
Chromą od reumatyzmu. arłrelytM tt I 

od uderzeń krułdo gło*9

R E FQ R M A C W E ]
PIG UŁK I APT Ł K I  ̂ * 

K arcz.ew .ski -T uszyńakg
WATizowd. THL«BACKA4*Ti.til3'?i 

Zęctoc tylKo t  żcKoogfHłero

F u t r a
na najdogodniejszy!;!! warunkacli 

Żakiety damskie 
Futra męskie

oraz różną galan terję  futrza 
ną poleca firma

„LEONAR“
M a r sz a łk o w sk a  147, 

telefon 271-29.

NA RATY! Ceny gotówkowe
U b iory  m ę s k ie ,  d a m s k ie  i d z ie c in n e .

S m o c z a  I m . 35  w podw. na lewo.

s i  a n  A T V  Wykwintne okrycia I ko-
IM A  K  A  I I stjumy damskie, ubioryi  t r t  i  ' » r  i  i  . i e s io n W  m , 8 k ie

najtaniej w pracowni ZŁOTA 18 m . 2 9 .

N A  R A T Y T
M agazyn  B ław atn y

ul. C hłodna 3 4 .
M aterjaly na  kostjum y i suknie, Towary m ęskie, 
B ieliżniane, Jedw ab ie , C hustki jes ien n e  i zimowe.
N o w o ś c i s e z o n o w e  1 W ielk i w y b ó r  I

' Futra na najdogodniejszytii warmkatk '
Palta fokow e, bibretow e, karakułow e, różną g a lan ­
terję  fu trzaną, o raz skórki fu trzane w różnych g a­

tunkach  poleca

i. M. Rozenberg i M. Holcman
N o w in ia rsk a  Ms I. Tel. 129-94, róg PI. Krasiń.
(JWRGFU Przyjmuje się także wszelkie roboty kuśnierskie 

i różne przeróbki. _____________________

r a t yN a
na bardzo dogodnych warunkach

ubiory męskie, 
okrycia damskie

najtaniej tylko

Elektoralna 28, sklep.

usuwa krem „M U K U N A " 
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ns 13. Apteka. Żądać wszędzie

s y f i l i s  
t r y p e r  i łn.

w ” 1" 1" ."  “ l - m  K t  I M !
ANALIZY,

Dl. S. Jermułowicz
b. o r d y n . k lin ik i u n iw e r s y t .  
(p r o f. N e is s e r a )  w e  W ro­
c ła w iu ) .  Chor. skóry, wenerycz 
nych, płciowe (niemoc) Lecz. pr  
R o e n tg e n a , d ’A r so n v a la ,  
K r o m a y e ra  ( la m p a  k w a r c o ­
w a ) . Od 12—2 5—7. Szkolna 8.

Dl. I t  F. SOSU
b. le k . s z p .  Ł a z a r z a  ch . w e -
n e r . s k ó r . analizy krwi na syfilis. 
C h ło d n a  2 6 , tel. 99-29, 1--3 i 5-7  
Panie — oddzielna poczekalnia.

Dr. Amsterdamski
chor. skór., weneryczne I moczo 

płciowe 4—7. Panie 3—4. 
K r ó le w sk a  4 5 , te l-  163-42 .

LEKflRZ-DENTYSTfl

N . Kaczanowski
Dzielna 34 m. 8. 

Przyjmuje od 8 r. — 8 wiecz. 
Z ęb y  s z t u o z n e  n a  r a t y .

NA RATY
na dogodn. warunkach 
U b io ry  m ę z k ie ,  o k r y ­
c i a  d a m s k ie  oraz towa­
ry łokciowe i bieliżniane

H. Szczypior
sklep. S-to Brzyska 35.

vis-a-vis ul. Szkolnej.

Or. m.CYTRYNIK
chor. w e n e r . I s k ó r n e .  

DŁUGA 8  a  od 4-ej do 8-ej. _

Di. FBlflteD . . n f r . Ł ” ' -
moc. Roentgen. W ielka 6  (ró3 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r. ł 4-7’j,;

Dl. 1 1  P - B E R L I S
Choroby weneryczne I skórne- 

L e s z n o  5 8 , g. 8—9 rano i 5-*°|

nr I/IT7 b- lek* kL P®rYsk' wfT 
III. RAIL n e r . skór., niemoc pł& 

Z ie ln a  II, do 1. 4—7 . ___

1) Oliwili
ścienne, budziki daje na raty 
Przyjmuje reperacje tanio d 
brze. Zegarmistrz Gutmache1' 
Smocza 21, mieszk. 23.

j) [Mu
lis leczy w krótkim czasie. N>® 
zamożnym ustępstwo. Dr. wel 
traub, Praga-Targowa 78 m. 
przy Wileńskiej. 10—12 4—8.

m u
czasie specjalista. Przyokopo*® 
43—7, róg Grzybowskiej, od 4 
7, Panie 2 — 4. Analizy moczu* 
W asserman. Specjalność leci~, 
nie rzeżączki. Niezamożny'1’ 
ustępstwo.
U n it CG Najtańsza wytwórni'1 
iIOLH j4 .  ubiorów D a m s k i e  • 

Br. Unkiewicz poleca duży 
bór golowych: okryć, Kostjumó ’ 
Sukien. Bluzek. Trykotaży ga,a” 
terji futrzanej. Przyjmuje zarT1 „ 
wienia z własnych i powierzonym 
materjalów. Robota wykwintn • 
Warunki bardzo dogodne t ' 1' 
Krucza 30 Tel. 121-71.

M a s z y n y  do szycia znanej 
broci „Kasprzyckiego**. Tani , 

Hurtowo-Detalicznie-Raty. 5-w 
fabryczny — Warsztaty reparacjL 
ne Warszawa, Marszałkowska i? 
telefon 104-51. Fllja Częstocn 
wa flleja 43. Zamawiać mozl 
listownie w Warszawie. —̂

solidne w wielkim
  rze p o l e c a  Franci* „
Rrens, Plac Trzech Krzyży, ce ł  
bezkonkurencyjne.  ^
V0I największych
A l t u  mi arów wstrzymuje skut .
nie bandaż Błażewicza. 
na 16. —
7ni.u sztuczne według na^ ° #a 
ŁĘUj  szego systemu wyk0 ĉe-
sum iennie, z gwarancją—P ® .^*
nach przystępnych. Lab. gt,
sztucznych L. Stern, Sienn .. 
telef. 195 05. Reperacja n* . 
czekaniu. Niezamożnym 
stwo.   —
7CDV Natychmiastowa b ^ .^ L a  
11$ I na pomoc denty* ? l ’|i 
cierpiącym na zeby Porad 
złotych. Leszno siedem.

Wydawca: Rada Naczelaa P. P. S.
- - - . . .           -— —-—'  ^

Redaktor odoowiedzMwy: Jaa M. BorakL Odbito w drukarni „Robotnika", Wareck®
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